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Z n a k «  z a p y t a n i a
W eszliśm y zatem w okres w y ­

borczy. Krótszy obecnie, mz w 
w\Dorach poprzednich, gdyż bę­
dzie trw a ł tylko 55 dni, —  jest 
on zarazem lak  odmienny od 
wszystkiego, eo dotąd przy wy kii.ś 
my rozumieć pod pojęciem wybo­
rów i w alk i wyborczej, żc ogól­
ne perspektyw y obecnego okresu 
Wyborczego dadzą się u jąć na­
razie tylko w form ie szeregu zna­
ków zapytania.

P ierw szym  pyta jn ikiem  jest 
kwestja ustosunkowania się do 
wyborów ze strony ogółu obywa­
teli- U cn w a ły  bojkotowe, powzię­
te przez wszystkie już stronn i­
ctwa opozycyjne polskie araz nie­
które m niejszościowe (bundowey 
i uk ra ińscy ra d jk a li ) .  odbierają 
obecnym wyborom znamię 1 
gorącej a g ita c ji za program am i i 
b as łam ,, jaka  w latach  poprzed­
n ich następowała bezpośrednio 
Po rozpisaniu wyborów, rym  ra ­
zem Zam iast gw aru  będzie pano­
w ała  cisza.

IV  system ie nowym wyborca - 
0 He nie p iastu je  stanowiska 
zarządach cia ł samoi ządowyoh 
ub organizucyi zawodowych 

•na jeszcze półtora m iesiąca cza- 
bu> zanim się dowie, jak ie  na-zw:- 
bka kanaydatow’ będą mu prz-~ 
ułożone do decyz ji: nastąp, to
bowiem dopiero 29-go sierpniu). 
Zarazie w iec ogół wyborców  mo­
że swój czynnj lub b ierny stosu­
nek do wyborów  zaznaczać jtrdy- 
n’e tem, czy się in teresu je  lub 
Jift- in te resu je  w.c|agn;ed.im  no
.się w yborców  aenack.cłi (ilo 25 

lip ca ) lub sejm owych (od 5 do 
11 s ie rp n ia ). Dopiero*av począt­
kach w rześn ia okaże się. w ja ­
k ich-rozm iarach  zaważy na psy- 
chologji .ogułu wyborców — z 
jednej strony bojkotowy fron t 
stronnictw ' opozycj jn j cli, z dru ­
giej zas ew entualna propaganda 
za udziałem w  głosowaniu, aby 
rozstrzygnąć na korzyść tego cz.y 
innego z wyznaczonych kandyda­
tów.

M wyborach poprzednich, nn- 
mo żywej w alk i między poszczc- 
gulnemi listam ,, znaczny procent 
'vyborców nie bra l i tak i działu 
w lo s o w a n iu : w  roku 1928 wy-
i w i n  ° n . *J l  { P ° 1  P r o c  ’  *  r o k u

,i0 Zaś ponad 25 proc., przy­
czem w w ie lu  w ypadkach zarzu­
cano Komisjom wyborczym, że 
Mość glo3UjąCy Ch sztucznie pod­
w yższa ły ; w  rzeczyw istości w ięc 
ibsencja  W ynosiła  wówczas przy­
puszczalnie około 30 proc. Po ire-
,Waa na lis ty  stronn ictw , które o- 
oecnie rzu c iły  hasła  bojkotowe, 
głosowało około 25 proc. u p raw ­
nionych przeto obecnie —  °  ’*e" 

>' w szyscy g łosu jący poprzed- 
n 'o na opozycję w strzym ali się od 
głosowania, m ie libyśm y naogól 

rokwencję t j  lko 50-proeentowu.

Za interesow anie ogółu samym 
aktem g losowania mogłoby pow­
stać jedyn ie  wówczas. gdyby 

fże jscic danego kandydata wo­
bec w ystaw ion ych  kontrkaridyda- 
tu r było kw es iją  w alk i.

Naogół w ięc, horoskopy r.a 
w ie lk ie  zainteresow anie ogółu 
nowcmi wyDorami, n ic są, jak  do­
tąd, zbyt wyraźne.

M . Grz.

J a k  b ę d z i e  n a  S l a s k u !
K ied y  odbędą się w ybory do 

n °w e g 0 Sejm u śiąskiego, nie jest 
jeszcze wiadomo. IV  każdym ra- 

nic będą się one odb.\wra ly  
r°>rnocześnie z wyborant. do S i j- 
01,1 Rzecz\pospolitej.

K ie  jes t jeszcze rzeczą pety na. 
Jak ie  stanowisko zajm ie wobec 
ł^ h  wvborów  stronnictwo Ch, D, 
'  m ijsiln ie jsza  pa rtja  Ś ląska. W  

onie tej p a rtji są podobno zda- 
a Podz.elune, decyzja o fic ja ln a

sPodz iew an a  j cst- w  na jb l iższym  
czas,e.

Jak ustosunkuje sie obói sanacyjny
d o  z b o j k o t o w a n i a  w y b o r ó w  p r z e z  o p o z y c j e

I chylen ie się wszystkich stron ęeg0 w zbran iał. P rz y  subtelnej in 
nu iw opozycyjnych od udziału w te rp retac ji możnaby’ taki system
wyborach w ytw arza  nową sytua- 
cję, k io ra  jest przedmiotem gorą­
cych narad w łonie obozu sana­
cyjnego.

Zaprojektowana przez p. Podo- 
sk>cgo ordynacja  wyborcza jako 
punkt w y jśc ia  wzięła prawdopo­
dobieństwo udziału opozycji w- 
wy borach. Z tego też powodu w 
każdym okręgu wyborczym  prze­
w idziano zgłaszanie czterech kan 
d jda tó w  na dw-a m andaty posel­
skie. Gdyby opozycja lub je j 
część, była wzięła udział w  w y­
borach, dw ie albo jedna spośrod 
kandydatur byłyby kandydatura­
mi opozycyjnenii. Obccie stwarza 
się sytuac.iA taka, żc 7. w yjątkiem  
okręgów ukraińsk ich  i żydow ­
skich, gdzie będą wchodziły w ra ­
chubę kandydatury mniejszości 
narodowych, we wszystk ich in 
nych okręgacn zajdzie potrzeba 
zgłaszania czterech kandydatur 
ze strony obozu i ządowego, z 
laory ch w yborca wybierze dwóch 
posłów.

Otóż w  pewnych kolach sana­
cyjnych  podnoszą, że wprowadzę 
nie w alk i wyborczej pomiędzy 
kandydatam i sanacyjnym i może 
się fa ta ln ie  odbić na spoisioś i 
obozu. Z tego też powodu w pew­
nych kolach forsow ane jes t pro­
jekt, aby na tych posiedzeniach 
kolegjów wyborczych, na k tórych  
znajdą się sami tvlKo zwolennni- 

! <_> o U z u ,  rzij iiuwcfro, nic w y su ­
n ą ć  czterech  kan dyda tu i .  ty lko

wprowadzić,- przyczem o ile  zgło­
szone by łyby tylno dw ie kandy­
datury na dwa m andaty poseł 
skie, nie zachodziłaby potrzeba 
odbycia wyborów. Podobnie jak  
przy poprzedniej o rdynacji, w 
wypadku kiedy została zgłoszona 
jedna tylko lis ta  komisarz okrę­
gowy je j kandydatów  ogłaszał za 
w ybranych  na posłow bez głoso- 
w-ania, lak  i teraz przy zgłosze­
niu dwóch tylko kandydatur moż 
naby • zastosować identyczną pro­
cedurę

P ro jek t ten rna w kolach sana

cyjuych sw ych zwolenników, któ­
rzy operują również argumentem, 
it  dałoby się w  ten sposób un ik ­
nąć gorączki wyborczej w  w ielu  
/kręgach m iejskich, gdzie nastro­
je są bardzo podniecone, ale tak ­
że ma w ielu przeciwników , któ- 
»ey tw ierdzą, że w łaśn ie  istotą no­
wej ordynacji jest usunięcie z w y ­
borów party j, a wprowadzenie sy ­
stemu głosowania na osoby. N ic  
więc nie szkodzi, je ś li w yborcy 
pozostawi się swobodę w yb ieran ia  
pomiędzy czterema kandydatam i,

K atasl  r o t a  k a n c l e r z a  S c h u s c ł i m g a a
Nie wywoła konsekwencyj politycznych

Wiedeń w żałobie
W IE D E Ń ,  15. 7. (A T E . ) .— Sto ­

lica  jes t pogrążona w żałobie 
spowodu trag icznej śm ierci m ał­
żonki kanclerza Schuschm gga, 
N a  wszystkich budynkach publicz 
nych i domach pryw atnych  po­
w iew a ją  flag i opuszczone do po­
ło w y  masztu i spowite krepą.

S tan  ciężko rannego szefora 
nieco się popraw ił. Również stan 
rannego urzędnika po licyjnego 
jest zadaw ala jący. N a  m iejsce wy­
padku udała się kom isja. Coraz

alezącym i do obozu sanacyjnego, bardziej u trw a la  się przeświad- 
Najbliższe tygodnie przyniosą 

zapewne w yjaśn ien ie  sytuacji. P o ­
każą, k tóry pogląd zwyciężył.

((wio. O rd y n a c ja  w yb o rcza  nie za 
w ic ra  przep isu, k tó ryby  w y ra źn ie

Z ę o r  o b r ?  ń c *  L w o w a
b r y g a d i e r a  M ą c z y ń s k i e g o

L W Ó W , 15. 7. ( P A T . ) .  Dziś o 
godz. 16-ej.zmarł w- szpitalu w o j­
skowym po dłuższej chorobie ser­
ca w  w ieku lat 51 ś. p. pułkow nik 
Czesław M ączyński, dowódca o- 
brony Lw ow a z 1918 r. i m ałopol­
skich oddziałów a rm ji ochotni­
czej. Zm arły , uczony h istoryk, 
w łada jący  10 językam i, odbył 

ym panję w o jny św iatow ej jako 
o fice r a r ty le r j i w a rm ji austrja- 
ck iej. W  listopadzie 1918 r. był 
komendantem polskich sil zbroj­
nych walczącym  przeciwko U- 
kraińcom  o polskość Lw ow a. N a ­
stępnie był komendantem 
i pow iatu lwowskiego w raz z od­
działam i bojowemi. W  r. 1920 zc 
stał m ianow any dowódcą m ało­

polskich oddziałów a rm ji ochot­
niczej i w a lczy ł przeciwko naw a­
le Budziennego w bojach, które 
jak  Zadw orze i K rasne, stanowią 
bohaterską kartę  polskiego o- 
chotniKa w  M alopolscc.

S. p. zm arły w  pierwszych ta­
tach po w o jn ie  by l posłem na 
Sejm  i przewodniczącym kap itu ły  
Krzyża Otirony Lw ow a  i posiadał 
liczne odznaczenia, m. in. krzyż 
ś ir tu t i M iliU ir i, K rzyż  W a lecz ­
nych 4-krotnie ł K rzyż  N iepod le­
głości z mieczami

ezenie, że katastro fa  nastąp iła  
wskutek defektu w- motorze sa­
mochodu.

W IE D E Ń ,  11. 7, ( P A T ) .  Pewne 
uczucie niepokoju, które w yw o ła ­
ła  ka tastro fa  rodziny kanclerza 
Schuschnigga. w  kolach po litycz­
nych i wśród ludności, m inęło. 
W szyscy zgodnie uważają, że t ra ­
giczny epizod nie pociąga za so­
bą żadnych konsekwencyj po li­
tycznych. Przedm iotem  obrad rzą 
du było w yłączn ie  zair.am festowa 
nie współczucia i sym patji wobec 
kanclerza. K anc le rz  wczoraj w ie ­
czorem był obecny w  Kap licy w 
L inzu  na modłach żałobnych za 
duszę jego małżonki, odpraw io­
nych przez biskupa.

W IE D E Ń .  14. 7. ( P A T ) .  Kan  
elew* Schuschnigg  powróci! całko 
w ic ie  do zdrowia i przybył dziś po

P .  P r e z y d e n t  R z p l i t e j
W  dniu wczorajszym  p. P rezy ­

den t-Rzp lite j w y jech a ł zc Spa ły  
do W is ły , gdzie z rodziną spędz: 
k ilku tygodni na wywczasach le t­
nich.

Powrót
m a r s z .  P i ł s u d s k i e j

LW O M  15.7. P A T . Dziś w prze 
jeździe z Rum un ji nrzybj la do 
Lw ow a w godzinach poiudnio- 
w ych p. m arszałkowa P iL u d sk a . 
wraz z córkam i i otoczeniem. P. 
wojewoda lwowski Belina-Praż- 
mowski pow itał o. m arszałkowa 
na dworcu, poczem p. m arszałk >- 
wa wraz z otoczeniem udała się 
na k ilka  godzin do n w s ta . Popo­
łudniowym  pociągiem  pośnitóz- 
nym p. m arszałkowa odjechała do
W arszaw y.

Żniwa rozpoczęte
IV  okolicach W arszaw y, na zie­

m iach lekkich, rozpoczęto w y b ie ­
gła sobotę zbiory żyta. W  bieżą­
cy m tygodniu żniwa obejmą w ięk- 
zość k ra iu .

Urodzaj żyta jest dobry, obro­
dziła zarowno słoma jak  : 7. ar- 
no. O rozm iarach urodzaju prze­
konają uróbne omłoty, kto-> eh nic 
należy oczekiw ać przeci końcem 
lipca.

U k ł a d a n i e  b u d ż e t u
W  urzędach cen tra lnych  trw a ­

ją  prace nad układaniem  nowych 
p re lim inarzy budżetowych pań­
stwa na rok 1936/37. Nowe preli- 
m inurze opracowywane są poć 
znakiem oszczędności, przyczem 
szereg pozycyj p relim inow anych 
jest w- gran icach  niższych niż w 
b. r. budżetowym.

P ro jek ty  budżetów przesłane 
b<'dą M in isterstw u  Skarbu, ce­
lem uzgodnienia w przyszłym 
miesiącu.

Ostatnio S. j y  B ryg a d je r  Ąlą- 
czyński przebywał Btale w swym 
m ajątku ziemskim W ierzbów  w zir 
mi brzeżańskiej.

Sędzia Giżycki — komisarzem
w ^ i s o r c s y m

S ? d z i a  C h e c h l i ń s k i — j e g o  z a s i e j ą
Pan  Prezydent Rzeczypospolitej 

powoła —  w mys! kalendarza wy- 
borc7.ego do Sejm u i Senatu —  
dnia 16-go b. m. generalnego ko­
m isarza wyborczego i jego za­
stępcę.

Ja k  s :ę dowiadujem y, przew i­
dziani są na generalnego kom isa­
rza wyborczego —  sędzia Sądu 
Najwyższego, p. S tan is ław  G iżyc­
ki, a na jego zastępcę —  sędz-a 
Ad«m  Chechliński.

S k u t k i  k a t a s t r o f a l n e j  p o w o d z
2 0 U  t y s .  f c e z o o m n y c h

południu wraz z orszakiem żałob­
nym, towarzyszącym  zwłokom je ­
go m ałżonki z L inzu  do W iedn ia .

W IE D E Ń .  14. 7. ( P A T ) .  P łk  
Aaam . sek ie tarz  genera lny Fron  
tu Pa irjo tycznego , w  przemówie­
niu przez rad jo ośw iadczył, że jak  
w yn ika z dotychczasowych zebra­
nych danych, katastro fa  z sam o­
chodem kanclerza Sschuschnigga 
spowodowana została przez de­
fekt w  k ierow nicy. Samochód kan 
clerza badany- jest obecnie przez 
rzeczoznawców. —

E h S P O R T A C JA  Z W Ł O K
Ś. P . S C H U S C H M G G O W E J
W IE D E Ń ,  I I .  7. ( P A T . ) .  Dziś 

popołudniu nasćąpila eksportaoj.i 
zwłok pani Schuschniggowej z 
L inzu  do W iedn ia . Na jw o rc u  w 
W iedn iu  zgromadził się rząd z w i 
cekanclerzcm ks. Starhem blrg iem  
na C7.elę Gdy wyszegł z wagonu 
kanclerz Schuschnigg , ks . Star- 
hemberg w im ieniu rządu i naro ­
du całego złożył mi w yrazy 
współczucia.

Z dworca przewieziono zwłoki 
zm arłej do kościoła parafja lncgo  
w M ietzing, za trum ną szedł kan­
clerz z rodziną i członkowie rzą ­
du. Na całe j drodze orszaku pe 
grzebowego licznie zgromadzoną 
ludność W ied n ia  oddawała hołd 
zm arłej Pogrzeb odbędzie sie we 
wtorek o godz. 15-ej.

v

Z n o w  w  a u e t H a

z i s m i
Q ,UĘTT.Y. 15. 7 (P A T . ) .  —  i ziemne. Gę-tc chm ury kurzu po-
W czora j w  południe odczuta tu kryl., so s:'dn ie  : wzgórza. Trzę- 

trzęsienie ziemi, które trw a ło  ’ 15 | sienie n■ iadny-ct
sekund. Wsttiżąsoiu podziemnym j szkód, 
tow arzyszyły dziwne huki pod-j

Sirierteliia kalastrcfa saniô oiowa
m i ę d z y  U f o j n i c z c m  a T a r n o w e m

K o n f i s k a t a  v flBC“
M czorajszy num er „ A B C “  zo­

stał przez K o n risa rja t Rządu na 
nr st. W arszaw ę  skonfiskowane 
za ostam ie zdanie sprawozdania 
z kongresu S tro n n ic tw a  Ludowe- 
go-

L O N D Y N . 15. 7. (A T E . ) .  —  Z 
Szanghaju donoszą: Nadchodzą
dalsze wiadom ości o klęsce powo­
dzi P rz y  u jściu  rzeki L i  do jezio­
ra Tung  fa le  w yrzu c iły  na brzeg 
z w ło k i'200 osób, Dotychczas u- 
stalono, że przeszło 2000 osób pa­
dło o fia rą  powodzi, ponad 200.000 
ludzi znajduje się bez dachu nad 
głową. Przestrzeń 30.000 ha jest 
zalana przez wodę.

W ładze w H ankau  przed; ię- 
wzięly środki celem opanowania 
powodzi, która zagraża m iastu. 
Rozpoczęto roboty celem w zmoc- 
n ien ia  tam. Frzeszto lu.000 żoł­
n ierzy i k ilkanaście  tys ięcy  ro­
botników b.erze udział w tych pra 
cach, ctóre odbyw ają się wśród 
w ielkiego upału.

W  m ieście daje się odezue dot­
k liw y  brak żywności. W  p row in ­
c ji Hupei powódź w yrządziła  wiol 
kie szkody’. L in ja  kolejowa pomlę 
dzy N ientsinem  i Pek inem  zosta 
la  przerwana. W całym  k ra ju  pa­
nu ją  upały. Tem peratura  wynosi 
średnio 40 stop. po w yżc  zera. 
Zachodzi obawa rozszerzenia się 
epidem ji.

S Z A N G H A J,  15. 7. ( P A T . ) .  —  
W a ły  i tama, które bronią m ia­
sta Hankou przed wezbranemi wo 
darni rzeki Ja n g  - Tse jeszcze 
nic zostały podmyte, ale sytuacja  
jes t nadal bardzo groźna. W  Lig- 
nan utonęło 1000 osób.

S Z A N G H A J,  15.7. PA T , Z na­
wiedzonych przez powóclź prowin- 
cyj nadchodzą bezustannie a la r­
m ujące wiadomości o niebywa- 
lyc  hrozm iaracb katastro fy. Prze ­
szło 2000 osób utonęło. 200.000 lu

głową. Tys iące  hektarów upraw 
hej ziemi zostało pokryte nanie­
sionym  piaskiem  i mułem, na dłu­
gi okres czasu czyniąc glebę nie- 
zc atną do uprawy.

Przeszło 10.000 żołnierzy i licz- 
i c kolum ny robotników biorą u- 
dział w akcji ratunkow ej. D aje  się 
odczuwać brak środków żywności. 
Ludność pozbawiona dachu rad  
głową jest p raw ie  wszedzie w yda­
na na pastwę głodu i epidem ji.

K R A K Ó W , 14 7 ( P A T  ). W  
dniu dzisiejszym w godzinach po­
łudniow ych na trasie  między 
W o jn iczem  a Tarnow em  wydarzy­
ła się katastro fa  samochodowe. 
W ypadkow i uległ jeden z samo­
chodów, należących do organizo­
w anej w ycieczki Kraków  —  Mo- 
scice. W  wmzie tym  jechało  6 oso’’ 
z kół sportowych K rak o w a : dr 
Wolftńeki z żoną. p. S łon inka, w  la 
śeiciel auta. k tóry je  prow adzi1 
również z żoną, p. Gucw a oraz 
jedna z urzędniczek woj. krakow ­
skiego.

W  pewnej ch w ili, na rozmokłej 
tras ie  pękła opona w tylnem  kole 
samochodu. K ie row ca  strac ił pa­

nowanie nad b, ciężką maszyną, 
k tóra w yw ró c iła  się W  czasie ka ­
tastro fy poniosła śm ierć p. P o ­
lańska. Pozostali pasażerowie, 
znany ch iru rg  dr. W o lańsk i, p. 
Stoninka, jego żona, p. Gucw a i 
urzędniczka województwa odnie­
śli ciężkie rany.

D r. W o lańsk i przew ieziony zo­
stał przez prezesa klubu Jawo--N 
rowskiego koleją do K rakow a i u- 
mieszczony w szpitalu N a ru to w i­
cza, gdzie pracu je  jako chirurg , 
Pozostali rann i p rzebyw ają w 
s.zpitalu tarnow-skim. Na m iejsce 
katastrofy przybyła kom isja są­
dowo - lekarska oraz kom isja tech 
niezna z Tarnow a.

dziewczyna w sierpy ni
wysiana zostaia jako bagaż

ŁÓ D Ź , 15. 7. Przed Sądem 
Grodzkim  w Łodzi odbyła się roz­
p rawa, która poucza, do jak  r y ­
zykownych fo rte li uciekają  się 
n iektórzy słom iani w dowcy, by 
sobie życie uprzyjem nić. Tak im  
przem yślnym  słom ianym  w dow ­
cem okazał się Kazim ierz Galka, 
k tó ry  długo przem yśl.w ał w  jak i 
sposób po wyjeździć z domu żouy 
sprowadzić ao m ieszkania swą 
przyjació łkę Ba rb arę  W iązkow nę 
z Łęczycy.

N ic  chcąc sic narażać na oomo- 
wę są s ia d ek ,  które mogłyby do ­
strzec, jak  obca kobieta wchodzi 
do mieszk m ia. Gałka poprosił l i ­
stownie swego kolego l\ ladyTsla- 
wa Mędrzyckiego w Łęczycy, że­
by mu przysła ł p rzyjació łkę w 
skrzyni jako zw yczajny bagaż. 
Godząc się na okazanie p rzy jacie ­
low i m ałej przysług i 
zbił z desek dużą skrzynię, w y

mi i um ieścił w n iej W iązkow nę, 
k tóra na ten eksperym ent dała 
się nam ówić B y  z przesyłką po 
drodze obchodzono się delikatnie, 
M ędrzycki w yp isa ł na w ierzchu 
skrzyni k ilk ak ro tn ie : ..Szkło —
ostrożnie", poczem nadał ra‘Zl;- 
sylkę na stac ji kolejowej.

Gdy na dworcu w- Łodzi bagaż 
w yładowano z wagonu, nakle 
skrzyn ia upadła i rozleciała się, 
a z n iej w yskoczyła przerażona

dziewczyna, k tó ra  na w idok lu  
nych gapiów ze w stydu zaczęła 
płakać.

Pocztąkowo m yślano, że jes t lo 
spraw ka hand larza żywym towa­
rem, okazało sie jednak, że jest 
to t j  lko fo rte l słomianego wdow ­
ca.

G ałka i Mędrzycki stanęli w 
rezultacie przed Sądem  Grodz­
kim, który każdego skazał no 3 
m iesiące aresztu.

T r a g i c z n y  w y p a d e k

na m i s t r z o s t w a c h  k a j a k o w y c h  P o l s k i
rO Z N A Ń . 14. 7. ( P A T ) .  N a  ie- 

ziorze w K iekrzu pod roznań iem  
odbyły się trzecie kajakowe 'mi­
strzostwa Po lsk i W  czasie zawu- 

M ęarzyck i dów w ydarzy ł się trag iczny w y ­
padek, m ianow icie  w  biegu na

dzL znajd tije^się  b .z  dachu n a d ‘ śc ie lił je j wnętrze słomą i koca-110.000 m. na 7-ym ll.lometrze w y ­

w róc iła  się spowodu s ilne j fa li 
kajak, ha rce rsk ie j drużynj „w il-  
kóv,- m orsk ich " z Poznan ia  z za­
łogą: K roem er i N ow ak, zeszło­
roczny m istrz Po lsk i na tym dy- 
.-tansie i w icem istrz  z przed 2-cb 
la t Opaj u tonęli.
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Krw aw y iktjiad rabunkowy
P r z o d o w n i k  p o l i c j i  i b a n d y t a  z a b i c i

Do lokalu Spółdzie ln i M leczar­
skiej w  Ste rdyn i (pow sokołow­
sk i) w targnęło dn. 12  b. m. około 
godz. l9-ej\ p ięciu rabusiów, któ­
rzy rozbili kasę ogniotrw ała, skąd 
zabrali 5.000 zł. gotówką i uciekli. 
Zaw iadom iony o napadzie poste­
runek poiicj'i w  S te rdyn i zaa lar­
mował okoliczne posterunki i roz­
począł akcję trop ien ia  rabusiów. 
Z K arczew a podąży! z pomocą tam 
tejszy posterunek z kom endan­
tem, przo Jow . Stan is ław em  Siń- 
czukiem na czele.

Na terenie wsi Rudnik i, przód. 
S ińczuk zetknął się z bandytam i, 
k tó rzy ostrze liw a li śc iga jących  
ich  po lic jan tów  W yw iąz a ła  się o- 
bustrcnna walka, w czasie której 
przodow. S. został ciężko ranny w 
praw ą rękę i wątrobę. Po  p rzew v  
zieniu do szpitala m iejskiego w 
S ied lcach , przodow. Sińczuk na­
zajutrz zm arł z odniesionych raą. 
W  czasie strze lan iny jeden z b an ­

dytów, Caruk, został zabity, d ru ­
gi —  Fedorczuk —  ranny.

Band yc i, których urlopowano z 
w ięzienia, uzbrojeni b y li w  rewol 
w ery  i g ranaty. Zm arły  trag icz ­
nie przód. Sinezuk pozostaw ił zo­
nę i 4 dzieci. W  szeregach pol­
skiej służby bezpieczeństwa pozo 
staw a ł od ch w ili je j powstania.

Przez 13 la t był nomendantein po
sterunku w  Karczew ie . N a  m ie j­
sce przybyły władze śledcze z Sie 
dlec, z komendantem pow iato­
wym . komis. Jarzębsk im  i k ierow ­
nikiem urzędu śledczego, podko­
misarzem Kozłowskim  na czele.

Pościg  za zbiegłym i bandytam i 
t rw a .

Abisynją odrzuca protektorat

Projekt konferencji trzech mocarstw
Z dUć.n- 4 U/łocn:  w o j n a  lub z d o b y c z e  p o k o j o w e

L O N D Y N . 15.7. A T E . K o re ­
spondent dyplom atyczny .D a ily  
T e leg rap h " om aw iając ostatnią 
konferencję ambasadora ang ie l­
skiego w  Paryżu , sir George C ie r­
n a  z prem jerem  Lava lcm  podkie- 
śla, że rząd angielsk i p rzesłał am­

basadorowi nowe. instrukcje. G a­
binet londyński dąży do odbycia 
w  jaknajszybszym  term in ie  kon­
su ltac ji pomiędzy m ocarstwam i, 
które uczestmczyty w  konferencji 
w Stresie. In ic ja tyw a  w inna 
w yjść, zdaniem rządu angielskie-

Dzien 14 lipce mmąt bez zajść
„Mapsyl(anka(< na wszystkich ustach

EntuzjnStyczna manifestacja na cześć armji
50 t y s i ę c y  k a r n y c h  s z e r e g ó w  „ C r o i x  d e  F e u

W S P A N IA Ł A  R E W  J A  
P A R Y Ż , 14. 7. ( P A T ) .  Uroczy 

stości dzisiejsze z okazji św ięta 
14 lip Ss  rozpoczęły się o godz. 9 
rano w ie lką  rew ją  wojskową na 
placu Gw iazdy.

K rw aw y dramat miłosny
w  w y t w ó r n i  w ę d l i n

W  w ytw órn i w ęd lin  i m asarn i 
F e lik sa  Z ie lińskiego przy ul. L e ­
szno 85 rozegrał się wczoraj 
k rw aw y dram at miłosny

Do ekspedycji, gdzie przy roz­
ważaniu w ęd lin  zajęta b y ła  2 1-let 
n ia  ekbpedjentka, Jad w ig a  Bonc- 
lerowna, wszedł narzeczony je j, 
29-letni rzeźnik, pracownik  tej 
w ytw orn i, J a n  Lubańsk i i po 
krótk ie j wym ia'nie slow, ugodź,ł 
narzeczoną nożem w  okolicę ser­
ca. Gdy na krzyk nieszczęśliwej 
pośpieszyły z pomocą mne p ra ­
cownice, Lubańsk i w yb ieg i na ko 
rytarz , gdzie tym sam ym  nożem 
zada! sobie k ilka  ciosow w klatkę 
p iersiową.

Zaalarm ow ano niezwłoczni- Po 
gotowie. Lekarz  stw ierdz ił u 
Bonclerów ny ranę k łu tą  w  oko! - 
cy  serca z uszkodzeniem m ięśnia, 
"  Lubańskiego zaś 4 rany kłute

k latk i p iersiowej. Po udzieleniu 
pomocy obie o f ia ry  dram atu m i­
łosnego w stan ie  ciężkim  przewie 
ziono do szp itala na Czystem.

Ja k  stw ierdziło  śledztwo poli­
cyjne, Lubańsk i przed 6-tiomu 
m iesiącafm  naw ląeał bliższą zna­
jomość z Bonclerów ną, zam ierza­
jąc poślubić ją, w  ostatn ich  jed ­
nak lin iach Bonclerów ną zaczęła 
unikat narzeczonego, dążąc do 
zerwania stosunku. W czora j, gdy 
L . będąc podchm ielony zw rócił 
się do narzeczonej, żądając w y ­
jaśn ień , padła kategoryczna odpo 
wiedz oam ewna, po której Lubań  
ski postanow ił pozbawić życia 
narzeczoną i sieb,e.

Bonclerów ną w  15 m fnui po 
przyw iezieniu do szp itala zmarła, 
przy łóżku zas zaDojcy - despera­
ta, czuwa po lic jan t.

Elektryczna maszyna
d o  d r u k u  b i l e t ó w  k o l e j o w y c h

VY najbliższym  czasie sprowa­
dzona ma być do Po lsk i maszy na 
elektryczna clo druku biletów  ko­
le jowych, która zastosowana w 
naszych kasach kolejowych ma u- 
niem ożliw ić m alw ersacje  kasje­
rów-. E lek tryczn a  m aszyna do 
druku biletów kolejowych angiel­
skiej fabryk i W estingnous, do­
starczającej Polsce pr*ybo.rów 
kolejowych clo e lek try fikac ji wę«

na
po

do

zła warszawskiego, drukuje 
poczekaniu b ile ty  kolejowe 
upizedm em  założeniu klisz.

Koszt maszyny eletrycznej 
druku biletów’ kolejowych w yno­
si 39.000 złotych. Skasowanie sy­
stemu drukowania na zapas b lo­
tów dla kas kolejowych, ma poło­
żyć kres różnym nadużyciom, ja ­
kie m ia ły m iejsce na tem polu.

Prezydent Repub lik i w  otoczę- bie Nieznanego Żołnierza w ieniec, 
niu członków.- rządu z prem jerem  Następnie pik. de L a  Rocąue do- 
Lava lem  i m in istrem  obrony na- konał symbolicznego wzniecenia 
rodowej odebrał defiladę w ojsk , 1 płom ienia na grobie i złożył pod- 
reprezentowanych przez wszyst- :>is w  złotej księdze. Od Pó l B l i ­
kle rodzaje broni. Zebrane t ju m y . zojskich słychać było śpiew Mar- 
publiczności ok laskiwały arm ję, sy ijan k i i ok rzyk i: „o .ech  żyje

Dywizjon łodzi podwodnych
o d p ł y n ą ł  z  G d y n i  uo  L s t o n j i

G D Y N IA , 15. 7. ( P A T . ) .  D y ­
w izjon lodzi pudwudnyeh w sk ła ­
dzie „W i lk " ,  „R y ś "  i „Ż.bik“  pod 
dowództwem komandora Plaw- 
skiego opuścił w dri. 1 1  b. m. wo­
jenny port w  Gdyni, udając cię z 
w izytą do T a llin a . W  program ie 
pobytu naszej m arynark i w ojen ­

nej w E s to n ji m. ,n. jest przew i­
dziane złożenie icńca na g lobie 
bojowników za niepodległość, 
zwiedzanie sto licy i jt-j okolic 
oraż szereg przyjęć przez dygni­
tarzy wojskowych, iak m in istra  
obrony, dowódcę floty w ojennej i 
innych.

Dalsza poprawa w stanie zasiewów
N i s k i e  c e n y  n o w e g o  z b o ż a

W edle kum uiiikutu gł. urzędu 
statystycznego stan zasiewów w 
dniu 5 b. m. uległ dalszej poprą 
w ie w porównaniu z 15-tym 
czerwca, a także przedstaw ia sie 
korzystniej niż przed rokiem o 
tej porze. W  stopniach bowiem 
k w a lif ik acy jn ych  (od 1 do 5) 
stan zasiewów w  dniu 5-go lipca 
1934 i 5-go lipca  1935 przedsta­
w ia  się jak  następuje (p ierw sza 
cy fra  za rok zeszły, druga za bie 
ż ą c y ) :

O z im iny : pszenica 3,3 —  3,5,
żyto 3,1 —  3,5, jęczm ień 2.8 —

wznosząc na je j cześć okrzyki. 
Szczególnie gorąco przyjęcie  zgo 
towai.o wojskowem u gubernato­
rowi Pa ryża  gen. Gouraud

k u łm in a c y jn jm  punktem uro­
czystości była rcw ja  607 samolo 
tów, które w szyku bojowym  prze 
lec ia ły  nad Paryżem- W idow isko 
to po raz pierwszy w’ ten sposób 
w idziane w Pa ryżu  wzbudziło w 
w ielotysięcznych m asach zebra­
nych na Po lach  E lize jsk ich  i po­
bliskich w ie lk ich  a'-terjach nie­
słychany entuzjazm.

Prezydent Repub lik , po złoże­
niu hołdu na grobie Nieznanego 
Żołnierza udekorował leg ją  ho­
norową kilku wyższych oficerów . 
Na re w ji był obecny korpus dy­
plom atyczny oł-az attaches w o j­
akowi państw’ akredytow anych 
przy rządzie Repub lik i.

M A N IF E S T A C JE  P R  W Y  I CO W  E .
Popołudniu m an ifestacje  orga- 

nizaeyj patrjo tycznych r,a placu 
Gw iazdy zaczęły się od pochodu 
inw alidów  wojennych, którzy o 
godz. 15-ej udali się przed grób 
Nieznanego Żołnierza, gdzie gen. 
Gouraud przewodniczący stowa­
rzyszenia złożył na grobie N ie ­
znanego Żołn ierza w ien iec. Na 
Avenue Georges 5 zebrali się 
członkowie „So lid a rn o śc i F r a n ­
cusk ie j", którzy ruszyli w  pocho­
dzie na P ia ć  Gw iazdy, gdzie k o ­
mendant Je a n  Renaud zlożj 1 rów ­
nież w ieniec na grobie N ieznane­
go Żołnierza.

O godz. 17.30 członkowie grupy 
„C ro ix  de F e u " , „B r is c a rd s "  i 
w olontarjusze narodowi zaczęli 
się gromadzić u w ylotu  Avenu. 
Georges V. O godz 17.45 kolum ­
na „C ro ix  de F e u "  ruszyła  w k ie ­
runku P lacu  Gwiazdy przy dźwię­
kach bębnów i trąb. Gdy czole 
pochodu doszło do P la cu  G w iaz ­
dy, nastąp iła  ch w ila  m ilczenia, 
podczas której p i l . de L a  Rocąuc- 
i prezes un ji narodowej b. kom 
batanrów Lebecą zlozyli na gra-

go, od Lava la . K o la  londyńskie 
sądzą, żc M usso lin i zgodzi się na 
wniosek francusk i i ze konsu lta ­
c ja  da pomyślne w yn ik i.

Korespondent rzym ski „T im e s 'a " 
donos, że w łoska op in ja publicz­
na zachowuje daleko idącą rezer­
wę wobec przem ówienia s ir  Sa ­
muela Hoare. C a ły  naród w łoski 
popiera zdecydowanie politykę 
Mussoliniego. Przygotow an ia  w o j­
skowe pociągnęły za soną w ie lk ie  
koszty. Rząd w łoski nie może się 
zgodzić na połowiczne załatw ien ie  
sporu i musi otrzym ać należne za- 
dośćuczy’n,enie.

R Z Y M , 14. 7. ( P A T . ) .— Tury li­
ska „ L a  S iam p a " domaga się, 
aby wązystkie k ra je  europejskie 
zerw ały stosunki z A b isyn ją . Izo-

L r  Rocąue".
O godz. 18.25 pochód przeszedł 

Sprzed Łuk iem  T rium fanym . N a  
czele różnych sekcyrj m otan było 
rozpoznać w ielo  w yb itnych  osób, 
in. in gen. N ieasela, znanego p i­
lota Mermoza i in. D e filada  
„Croi-r de F e u "  pod Łuk iem  T r i ­
um falnym  zakończyła się około 
godz. 20-ej. Po ukończeniu d e f i­
lady członkowie „C io ix  de F e u "  
udali się ze sztandaram i 50 sek- 
cy j do Lasku  Bulońskiego, gdzie 

| płk. de L a  Rocąue p rzy ją ł defila-, 
dę P łk . de L a  Rocąue w yg łosił 
następnie krótk ie przemówienie.

I Z G R O M A D Z E N IE  T P O C H 6 D 
F R O N T U  L U D O W E G O  

I Z rana  na welodrom ie B u fa llo  
odbyło się w ie lk ie  zgromadzenie,

. zwołane przez F ro n t Ludow y.
I Wszyscy m ówcy w skazyw ali na 

konieczność obrony p raw  demok- 
ł ra lycznych  i ludow ych przeciw  

zakusom faszystowskim , w yraża ­
jąc  jednocześnie żądanie przepro­
wadzenia głębszych zmian i re ­
form w  życ,u spolecznem i domn-

pochód zatrzym ał się celem zloż > 
nia przysięgi na w ierność Repu­
blice. O statn ie  grupy F ro n tu  Lu- n ic ja  A b is yn ji byłaby, 
dowogo doszły óo placu N a lio n  o dziennika, pierwszym  
godzinie 20-cj. W  ten sposób po­
chód trw a ł z placu B a s ty lj i dr,
Nation zgórą 4 godziny. O rgan i­
zatorzy pochodu obliczają, iż 
w zięlo w  nim udział 400.000 u- 
czestników. P ra sa  in fo rm acyjna  
Podaje natom iast cy frę  250 —  300 
tysięcy uczestników. Agencja
Havasa, powołując się na źródłu
o fic ja lne , oblicza, że w pochodzie 
brało udział 90.000 osób.

NA PRO W IN C JI
PARYŻ. 14 7. ''P a T ). 7 okazji śu ,ę 

ta narodowege 14 lipca odbyły sir we 
wszystkich większych miastach Fran 
cji rewje wojskowe. W  godzinach
przedpołudniowych odbyły się rów­
nież w wielu miastach manifestacje o 
charakterze politycznym, organizowa­
ne przez Front Ludowy lub przez 
Croix ae Feu.

W  Marsylji 15.000 zwolenników 
Frontu Ludowego wzięło udział w ma 
nifestacji około jilacu Giełdy, podczas 
gdy 10.000 czionków Cruix dc Lep i 
członków organizaeyj narodowych u- 
dato się w pochodzie ze starego por­
tu do centrum miasta. W  Ljunie po­
chód Frontu Ludowego skupił około 
10,000 Ooób. W  Rouen 3.500 osob 
wzięto udział w manltestacji , rontu 
Ludowego. W  Lille po manifestacji 
Frontu Ludowego doszło do bójki mię 
dzy kilku manifestantami a osobami 

1 siedzącemi w kawiarni, podczas któ­
r e j  dwie osooy zostały ranne. W  in-

zdaniem
pozytyw-

. nent miejscu w Lille doszło do starcia
gając Się w  szczegolr.osc? p r łW a  po ,.:*dzJ  ,5 1Kamj organizaeyj
do pracy dla w szystkich obywalę- Hatriotes a policją, Jeden manifes.ant, 
li “ Podkreślono w reszcie koniecz-' laleźący dc* skrajnej 1-wicy. został n-
ność utrzym ania pokoju. Po tych  -esztowany za v.z, c.c ..dziur , bó,- 

, . . , * , . , i cc, W  Limoges doszło do lekkiego star
przem ówieniach zgrom 11 zenie a cja pomiędzy członkami Croix de Leu, 
oowe, które nazwało się „tryb u n a  a członkami ugrupowań lewicowych, 
łem pokoju i w o lności" złożyło Kilka osób ooniosło rany. Policja 
przysięgę „ iż  pozostaniem y zjed- reiZ’ov-ała j<dnego
noezeni w w alce o rozbrojenie i 
rozwiązanie lig  buntowniczych 0- 
raz w  w alce  o obronę i rozwój 
swobód dem okratycznych, jak  
również o pokój wśród ludzi". 
Zgrom adzenie zakuńczyło się bez 
incydentów około południa.

O godz. 1 ej zaczęły napłj wad 
liczne g ru jiy  1 o rgan izacje  na w y ­
znaczone punkty zborno. aby 
wziąć udział w pochodzie Frontu  
Ludowego. Pochód rozpoczął się 
z pl. B a s ty lj i o godz 15.30. W  
ch w ili m ijan ia  posągu Raudir.a, 
który został zabity przez organ i­
zatorów zamachu stanu w r. 1851.

Czerwona armja w Chinach
g r o z i  r z ą d o w i  n a n k i n s k i e m u

L O N D Y N  15 7. (A T E . ) .  7. T o ­
kio donoszą: Dzienn ik „A s a k ” 1
podkreśla, że czerwona arm ja  
chińska odniosła znaczne sukce­
sy. Rząd japoński jes t gotów 
przyjść z pomocą rządowi nan- 
kińskiemu, aby o Jeprzeć arm ję

czerwoną W  jednej z p row incyj 
centra lnych  powstał rząd komu­
nistyczny. Je s t  to już drug i rząd 
kom unistyczny w Chinach. K o ­
m uniści zagrażają m. Tsanduu. 
W o jska nankińskie co fa ją  się.

3,1. Zboża ja re : pszenica 3,3 —  
3,5, żyto 3,9 —  3,4, jęczm ień 3,3 
—  3,4, owies 3,t —  3,3. Z iem nia ­
k i: ,3 —  3,4.

W  dniu wczorajszj m na g ie ł­
dzie poznańskiej notowano po 
raz pierwszy ceny żyta z nowych 
zbiorów (gdyż w szeregu okolic 
W ielkopolski żniwa* rozpoczęły 
się już przed k ilkunastu dn iam i). 
Notowano transakcje  po 10,45 —  
10,55 zł. za 100 kg Je ś li chodzi 
o ceny orjen tacyjne. notowano ży­
to zeszłoroczne 11 —  11,25 a tyto  
nowe suche po 10 -r- 10,25 zł

I *  ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s

Opium nart azteckie m
W  dniach od IB  —  21 lipca li ,. 

odbędzie się w Brukse li M iędzy­
narodowy Kongres Opieki nad 
Dzieckiem.

N a Kongres ten. w charakterze 
delegata rządu polskiego wyjeeba 
ła p .W. \\ oytcw icz Grablńska-

r; uca w- M in isterstw ie  Opieki 
.'■łjiołecznej, która wygłosi na K on ­
gresie odczyt p. t. „S tro n a  m oral­
na opieki społecznej nad młodzie­
żą ninzatrucinioną w  św ietle do­
świadczeń po lsk ich".

P r z e l o t  l o M o w  s o w i e c k i c h
Nad biegunem północnym
L O N D Y N , 15.7. A T E . Z W a ­

szyngtonu donouzą, że ambasador 
sowiecki w W aszyngtonie. T ro ja ­
nowski, zw rócił sif do dfparta* 
mentu lo tn ictw a o jjozwolenie lot­
nikom sowieckim  dokonania prze­
lotu z Moskwy, względnie [4 nip.

W y p a d e k  D y m s z y
W  nocy z soboty nu niedzielę, 

w czasie nakręcan ia  film u w- ate­
lie r  przy u licy T ręback ie j U ,  ko.i 
na którym  siedział Dymsza, nagle 
spłoszył się, zrzucił aktora i pogu 
lopowal na dekorację i aparaturę 
niszcząc j f  kojiytann W  ate lie r 
powstał n iesłychany popłoch. W  
ch w ili w yprow adzania konia zo 
stało poturbowany! h k ilka  osob z 
personelu Po udzieleniu Dymszy 
pomocy przez lekarza, przewiezio­
no go do K la rysew a .

gradu, do St- Z j"d n , poprzez M a ­
skę. T rasa  projektowanego lotu, 
którego term in nie jes t jeszcze 
dokładnie ustalony, prowauzilaby 
ponad b ie g u n e m  północnym. L o t ­
n icy sowieccy zam ierzają w cza­
sie swego lotu jioczynić in teresu­
jące badania meteorologiczne.

Z  vte s z e w s k i e  j o  7 o o
V  W arszawskim  Ogrodzie Zoo­

logicznym urodziła się zebra gói 
ska Je s t  to już trzecia zebra, 
urouzona w W arszaw ie, jednak ie  
z gatunku Górskich —  pierwsza. 
M atka i małe czują się dobrze, 
a źrebiątko jes t w yjątkow o ładne 
i duże. Publiczność, w arszawska 
już w’ najbliższych dniach będzie 
mogła ogladać ter, nowy przy­
chówek ióoo.

a-
z manifestantów. 

Zorganizowana w  Lyonie odrębna ma 
nifesiacja rauykałńw odbyła f,ę l>ud 
pomnikiem Republiki, guzie Wygłosił 
dłuższe przemówienie min. Henio*. Vi 
Dijon jedynie przy ro/wią/wwaniu po­
chodu doszło do malei bójki przechy- 
ników politycznych, jednakże policja 
rychło zlikw idowała zajście.

nym krokiem w kierunku całko­
witego w yjaśn ien ia  sy tuac ji N e ­
gus, czując się odosobniony, sta ­
nie się bardziej ustęp liw y i skłon­
ny do ułożenia się z W łocham i. 
„ I I  Popolo di Rom a" domaga się 
postaw ien ia na porządku dzien­
nym L ig i Narodów  sp raw y usu­
nięcia, A b is y jn ji, która była  przy­
ję ta  do L ig i warunkowo.

O C H O T N IC Y  A N G IE L S C Y  
I  A M E R Y K A Ń S C Y

L O N D Y N , 14. 7. (A T E . ) .  Oz.cf 
niki donoszą, jakoby kuka tysięcy 
byłych oficerów  i podoficerów  
a rm ji angielsk ie j, w tej liczbie 
w ie lu  o ficerów  lo tn ictw a i wojsk 
technicznych, zgłosiło swe usług 
rządowi aD,syfisJdemu. Ponieważ,

1 V’ m yśl p raw  angielsk ich , w erbu ­
nek obywate li W ie lk ie j B r y ta n j i 
do a rm ji obcych jes t zakazany na 
terytorjum  angielskiem , posel­
stwo abisyńskie sk ierowało peten 
tów bezpośrednio do m in isterstw a 
w o jny w  Add is Abebie. K rążą  po­
głos-’ że rząd abisyński skorzysta 
z w ie lu  o fert W ed ług  doniesień z 
Nowego Jo rk u , również w  S ta ­
nach Zjednoczonych daje się zau­
w ażyć tendeącja  zaciągania się 
byłych  wojskowych am erykań­
skich w  szeregi a rm ji abisyńskie.

O S w r A D O Z E N I E  -NŁUJDtsA
N O W Y ' JO R K ,  11.7. ( F A T ; .  —  

Cesarz A b isyn ji na prośbę „N ew  
Y o rk  T im es" przesiał temu pismu 
drogą kablową oświadczenie, w 
którem stw ierdza m. in,, iż jest 
zdecydowany odrzucie propozycję 
oddania ood zarząd W łoch  jak ie j 
kolw iek stre fy. Cesarz zaznacza, 
że tworzenie tego rodzrju  s tre fy  
prowadzi n ieuchronnie do anek- 
sji.

A b y  u z y s k a ć  p o p r a w i ;  c e n y  m l e k a

Uchwały komisji P.O.P.P.
Kom isja  jiop ierania obrotu pro­

duktam i rolnemi powzięła szereg 
uchw ał w spraw ie podniesie-iu 
cen mleka 1 masła. Przez zw ięk­
szenie pomocy udzielanej ekspor­
terom m asła kom isja spodziewa 
się uzyskać ten efekt, że m le­
czarnie będą m ogły w ypłacać ro l­
nikom dostarczającym  mleka na 
w yrób m asła eksportowego o 1 
grosz w ięce j za litr, niż dotąd.

Równocześnie postanowiono 
prosić Instytu t badania konjunk-

tu r gospodarczych o przeprowa» 
dzeme badań nad kosztami po­
średnictw a w spółdzielniach m le­
czarskich, gdyż n ap ływ ają  skar­
gi, że są one zbyt wysokie. Oczy­
w ista, rezultatów  n ic można ocze­
k iw ać szybko N a jp ie rw  bowiem 
In s ty tu t przeprowadzi badania, a 
dopiero potem będzie się rozważa­
ło.. ja k  te koszty obniżyć.

Czy przypadkiem  nie mamy tu 
trochę zadużo b iu ro k ra c ji?

W a r s z a w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
w  d n i u  1 6  l i p c a

Dewizy: belgjk 89.45; Hslamliu
360.20; Kopenhag? ] 11.00; Londyn 
26.Z0; Nowy Jo rk  5.sS i trzy ósme; 
Nowy Jo rk  (kabel) 5.28 i pięć 
ósmych; Osło 1-11.65; Paryż 34.98 i 
pół; Praga, 22.10; Szwajcarii! 173 15; 
Stokholm 135.25; Włochy 43.55; Ber 
lin 218 10. Obroty devmami średnie, 
tendencją dla dewiz niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach po­
zagiełdowych rubet sloty
4,r’l, dolar złoty 9.00N. ibel srebrny 
1,84, 100 kopiejek w bilonie rosyj­
skim 0.85, gram czystego złota 
5.9244, w obrotach pryw. marki 
ni -m. (banknoty) 1»0,00. W  erb rot art) 
pryw. funty ang. (banknoty) 26.22

Papiery procentowe: S proc. poż. 
budowlana 43.25; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 67.13— 67.25— 67.13 (500
doi.) 67.38—67.25 (w proc.); 4 proc. 
państw poż. premjowa dolarowa

Akcje: Bank Polski 90.50; Węgiel 
11.75; Starachowice 35.0u— 35.75—  
35.50. Dla pożyczek państw, tenden­
cja przeważą ie mocniejsza, dla li­
stów zastawnych przeważnie utrzy­
mana ,dla akcji przeważnie mocniej­
sza. W  obrotach pryw. pożyczki do. 
larowe: 8 proc. poż. z r. 1925 (Dilio. 
nowska) 95.00 (w proc.), 7 proc. ślą­
ska 75.25 (w proc.).

W a r s z a w s k a  
G I E Ł D A  Z B G a O W A

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbc» 
źowo - towarowej w Warszawie ogó. 
ny obrót wyniósł 840 ton, w tem fe­
ta !79 t. Notowano za 100 klg. part- 
tet wagon Warszawa w handlu hur­
towym. w ładunkach wagonowych; 
pwit-nka *ara czerwona szk'ista ló— 
ló.bO, jednolita 16 —  10.50, zbierana

-c r 1 • co or.. 1 15.50 —  16. żyto I-szy st. 12.50 —*o2.i5; 5 proc. konwersyjnt 68.U0; | Jt , f 25 _  , 2 a0i
i-szy st. 16 —  16.50. 11 15.5(J —  16, 
III 15.25 —• 15.75, jęczmień gat. II
15.25 —  15.75, Ili 14.75 —  15.25. IV
14.25 —  14.75, groch polny 23 —  
25, Victoria 35 —  38, mąka pszenna 
gat. I-A 3u —  33, l-B 2 1 — 30 I-U 
25 - 27, 1-D 23 —  25, '-L 21 -  2- 
ll-B 20 — ‘ 22, 11-D 19 —  20, II-L U
— 1", 11-0 17 — 18, Ill-A 12 —  13, 
mąka żytnia gat. 1-szy do 55 proc. 
21 —  22, I-szy do 65 proc. 2U —  21. 
gat. ll-gi 15.30 —  16 50, razowa lo
— 17, poślednia 12.50 —  13.50.

6 proc. poż. dolarowa 83,ób- -83.75 
(w proc.); 8 proc. L. 7.. Banku 
Gosp. Kraj. 94.00 (w  proc.); 8 prot. 
oblig. Banku Gosp. Kraj 94.00 (w 
proc.): 7 proc. L. Z. Banku Gosp
Kraj. 83.25; 7 proc oblig. Banku
Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego 83.25 8 proc. L. Z. Tow. 
kred. przem. poi. funt. 95.0o (w 
proc,), 4,5 proc. I,. Z. ziemskie 48,59; 
5 proc. L  Z, Warszawy (1933 r.)
59.50-—60 00— 59 75; 6 proc. oblig m. 
Warszawy C em. 66.50.
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W Poiskiem Radjo po zmianie (Mścicieli
R z ą d  m a  80 p r o c .  a k c y j

W najbliższych dniach złożone 
będą w  Banku C ukrow nictw a w y ­
kupione przez rząd z rak pryw at 
nych akcje  Polskiego Rad ja . N a ­
byty od dotychczasowych akcjo

narjuszów pp. Chamca. Fudakow  
skiego, Pułaskiego, Skulskiego i 
SuloWukiego pakiet akcy j powięk­
sza dotychczasowy stan posiada­
nia rządu w Polskiem  R-idjo o

60-letn* (fzi&Ma polsk-
w  w ą z i e n i u  n i e m i e t k * e m

Z R a to w ic  donoszą agencji 
P re ss :

.\Y kw ie niu r. b. został areszto­
w any na Śląsku Opolskim  w yb it­
ny działacz polski, Franciszek 

rąbalski w Wicku la t przeszło 
00. T rąba lsk i byj poprzednio re ­
daktorem „Gazety Robotniczej" w 
Be rlin ie , a ostatnio przewodniczą 
>m polskich klubów- sportowych 

na dląsku Opolskim.
i  rzez długie lata T rą łia lsk i byl 

Yek” , tarzem polskich organizacyj 
Zawodowych w Niemczech.

W e z b r a n i e  D u n a j c a
Deszcze, jak ie  m moncj n ie­

dzieli spadły w w ie lu  stronach 
kra ju , przybrały większo rozntla- 
ry jedyn ie  w  zachodniej części 
Karpat. Spow-odowalo to podnie­
cen ie  się poziomu wód na Dunaj- 
cu Pod Nowym  Sączeni o 25 cm

W ezbran ie to m iało charaktei
lokalny, j u j  w  poniedziałek woda
na D unajcu  zaczęła opadać. D la
Poziomu wód na innych rzekach
0Pady niedzielne by ły  bez znacze­
nia.

P r z e d ł u ż e n i e  r e j e s t r a c j i
W y b o r c ó w  d o  S e n a t u

L ó D 2, 13.7. Re jestrac ja  wybór 
;ow do Senatu dala dotychczas 

izo słabe wy niki i dlatego Za- 
iZ «td M ie jsk i postanow ił ją  przc- 
j uż; ć jeszcze o trzy dni, t. j. do

'd y  17 b. m, włącznie.

Spis w o l n y c h  lokali
w  c a ł e j  P o l s c e

W  kołach organizacyj i zrze 
f ie ń  w łasności nieruc homej pod­
ję ta  została m yśl przeprou adze- 
rtia w całym  k ra ju  azezc-góiowfc- 
go spisu wolnych lokali m ieszkal­
nych, handlowych i przemysło 
wych Podniesiono m yśl, aby spis 
ten został przeprowadzony przez 
samorządy m iejskie na w-zór za- 
fcranicy* gdzie badania statysty cz­
ne poaaży m ieszkań i loitali han­
dlowych i przem ysłowych należą 
do norm alnej działalności komu­
nalnych urzędów statystycznych.

S ta tystyka  w olnych mieszkań 
m ia łaby na celu w yjaśn ien ie  
sp raw y głodu mieszkaniowego w 
Polsce.

Aresztowanie tego zasłużonego 
działacza mniejszości polskiej w 
Niemczech nastąp iło  w okoliczno­
ściach, które zwróciły na siebie 
ogólną uwagę. Oto przy iew iz ji, 
przeprowadzonej w mieszkaniu 
Trąbalskiego znaleziono n a jw i­
doczniej podrzucone ulotki Wed 
lug powszechnego przekonania 
Fo laków  na Śląsku niemieckim, 
aresztowanie Trąbalsk iego miało 
na celu zahamowanie pracy pu­
blicznej wybitnego i cieszącego 
się powszechnem poważaniem 
działacza mniejszości polskiej na 
.sląsku Opolskim.

Od kw ietn ia  znajduje się T rą ­
balski, człowiek sędziwy, w  aresz­
cie .śledczym, Dnia 17 b. m. roz­
pocznie się we W ro c ław iu  jego 
proces, który potrwać ma 2 dni. 
Proces ten budzi ogromne zainte­
resowanie wśród cale,i mniejszo­
ści polskiej w Niemczech, a także 
po drugiej stronic kordor.u na 
Górnym  Śląsku.

blisko 50 proc. Na walnern zgro­
madzeniu spółki akcyjne j Po lsk ie 
R aa jo  rząd dysponować beazie o- 
becnic przeszło 80 proc głosów 
wobec 33 proc,, jak iem i dyspono­
w ał dotychczas.

Cyfrowo ilość akcyj przecho­
dzących z rąk wspom nianej grupy 
do rąk rządu wy niesie około 7000 
sztuk. W  rękach pryw atnych po­
siadaczy pozostanie reszta akcyj, 
gdyż Po lsk ie  Rad jo  utrzym ane 
będzie nadal jako spółka akcy jna.

W  organizacji technicznej, jak 
i w’ obsadzie personalnej Po l k ie ­
go R ad ja , nie są zamierzone żad 
nc zm iany przed wal nem zrronta 
dzenicm akcjonarjuszów, które od 
być się ma w Koncu sierpnia lub 
z początkiem września r. b. Do­
piero z chw ilą, gdy walne zebra­
nie zaakceptuje nowe plany or 
gan izacji rad jofon ji polskiej, w)a 
dże Polskiego R ad ja  przystąpią do 
realizowania szeregu inowacyj. 
Jednem  z pierwszych zadań no­
wych władz będzie zapewne przy­
stąpienie do budowy w łasnej sie­
dziby Polskiego R ad ja  w W arsaa 
wie

Przeprowadzenie nowej o-gaui- 
zacji wymagać bodzie opracowa­
nia szczegółowi go planu finanso­
wego i organizacyjnego, k tóry po 
uzyskaniu aprobaty państwowych 
władz nadzorczych, przedłożony 
będzie walnemu zgromadzeniu ak- 
ejonarjuszów do zatwh-i dzenia.

W ś r ó d  p i s m
Ż Y D Z I W O B E C  W Y B O R Ó W  
O fic ja ln ie  stronn ictw a żydow­

skie biorą udział w  wyborach, 
gdyż tylko socja listyczny Bund 
wypowiedział się za bojkotem A  
jak  się ustosunkowują do wybo­
rów masy żydowskie? N a  pytanie 
odpowiada negatywnie w  „Robot­
n iku" dr. I. A rnold , który oświad 
cza, żc:

„Żydzi nie są zwolennikami metod 
„sanacyjnych” . Żydzi przesiali juz. 
jawno wierzyć w .sanację” ... To też 
masy żydowskie w obecnej kampanji 
wyborczej z pewnością udziału 
nie wezmą.. Gdyby przepro­
wadzono uprzednio plebiscyt w calem 
społeczeństwie żydowskiem na temat, 
czy żydzi mają brać udział w wybo­
ru : U czy nic, to okazałoby się ponad 
wszelką wątpliwość, że szetokie rze­
sze zdecydowanie glosowałyby za 
abstynencją” .

Je ś li z-i „u b ije  cenę targu ja ­
kiś mieszczański sjouista czy re ­
prezentant w ielkiego kupiectwa 
lub przem ysłu", to będzie to ty l­
ko dowodem 

 kupieckiej umiejętności zabiega­
nia' we własnych sprawach dar,ego 
wyczekiwacza w gabinctaih i dalszej 
umiejętności narzucania się swoją 
nicpiOi„.oną opieką —  jej niccncą-
cym” .

Czy op in ja  ta, odzv ierciedla- 
jąea przedewszystkiem nastroje 
panujące wśród bundowców, słu ­
szna jest w- stosunku do ogółu ży 
dów, zobaczymy dopiero z ich fak  
tycznego udziału w  głosowaniu 
8-go w rześnia.

W A L K A  O B O JK O T  
„Warszav-ski Dziennik Narodo

w y " stw ierdza, że jakko lw iek  za­
sadniczo nadchodzące w ybory 
nie pow inny przysparzać w ła ­
dzom żadnego kłopotu, co jednak 

„...stronniciwu Dopierającemu rząd 
mus: zależeć na tem, ażeby jaknajwię 
ccj osób wzięło udział w akcie gloso­
wania... Jest dlań wprawdzie rzeczą 
ooojętną, co będzie n? kartkach wy­
borczych, bo kandydaci będą wybor­
com zgóry wyznaczeni, nie jest nato­
miast wcale rzeczą obojętną wielu 
sposród uprawnionych do glosowania 
stanie do aktu wyborczego. Będzie­
my tedy świadkami niezwykłego prze 
biegu, wyborów” .

W praw dzie  bowiem
znakomitą ,,hjeną wyborczą ’ bę­

dzie ten nasz rodzimy, polski 
„strach” , który przygrywać będzie 
przy wyborach, jak Chochoł w „W e ­
selu” Wyspiańskiego.. ” . 
a pozatem i w laaze 

„...nie będą prawdopodobnie bar­
dzo troskliwie pilnowały tego, by w 
urnach nic znalazło się więcej kartek, 
niż byio glosujących” .

Jednakże to n ic rozwiązuje je ­
szcze s p ra w y  

„Jeśli bcwiem rzeczywisty udział 
ludności w glosowaniu .lic dojdzie na 
wet do wiadomości ogólnej, to bęuzie 
on dobrze znanv stronnictwu popiera­
jącemu rząd. To zaś będzn miało 
bardzo duży wpływ na psychikę i sa­
mo poczucie tego stronnictwa, cc mo 
że zadecydować o jego całej Dolityce 
i o jego losach...'.

W konkluzji „W a rsz aw sk i 
Dziennik N arodow y" ujm uje sta­
nowisko obozu rządowego w- na­
stępujący sposob-

„Kto jest zadowolony z tego, co 
się w Poisce dzieje, kto uważa ustrój 
obecnie wprowadzony za dobry, kto

Zarządzenie wyborów
D o  S e j m u  — 8 w r z e ś n i ? ,  d o  S e n e t u — 1 5  w r z e ś n i a

Wybory do Sejmu
W  Dzienniku U staw  Rzeczypo­

spolitej Po lsk ie j (n r. 19 z dn. 15 
lipca 1935 r.) ogioszone zostało 
wczoraj zarządzenie Prez) der.tu 
Rzeczypospolitej z dn. 15 lipca 
1985 r. o wyborach do Sejmu. 

Zarządzenie to brzm i:
Na podstawie art. 9 ust. (1) ordy­

nacji wyborczej do Sejmu (Dz. U. U. 
1’. z 1935 r. nr. 17, poz. 319) zarzą­
dzam wybory do Sejmu i wyznaczani 
dzień głosowania na 8 września 
J 935 r.

Czynności wyborcze mają być do 
konane w terminach oznaczonych w 
Kalendarzu w\borcz>m, załączonym 
dn zarządzenia niniejszego.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(— ) 1. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów 
(— ) W . Sławek

Minister Spraw Wewnętrznych 
Marjan 7jndram-Kusciałl:?wski 

Minister Sprawiedliwości 
(— ) Czesław Michałowski

K A L E N D A R Z  W YBO RC ZY  
l)o 16 lipca 1933 r. Prezydent Rze­

czypospolitej pow oli je generalnego 
komisarza wyborezegf i jego zastęp­
cę.

( - )

Zarządzenia i irzetiwyoorcze

Do 25 lipca: Minister Spraw- W e­
wnętrznych powołuje okręgowych 
komisarzy wyborczy eh. Generalny 
komisarz wyborczy powołuje prze­
wodniczących okręgowych komisyj 
wyborczych oraz ich zastępców. W y ­
działy w ojew- ćdzkie (w Warszawie: 
komisarz rządu i prezydent miasta) 
powołują członków okręgowych Ko­
misyj w-yborczycli oraz ich zastęp­
ców.

Do 1 sierpnia: Przewodniczący o- 
kręgowych komisyj wyborczych po­
wołuje przewodniczących obwodo­
wych komisyj wyborczych oraz ich 
zastępców. ] ,

Do i sierpnia: Władze ndministra-

wjrch komisyj wyborczych 
óo 19 sierpnia: Kandydr-i• na po­

słów przesyłają do komisji okręgo­
wej oświadczenie o zgodzie na kan­
dydowanie.

20 sierpnia: Okręgowe komisje
wyborcze przystępują do zatwierdza­
nia list kandydatów . a posłów.

Do 23 sierpnia: Zastępcy kandy­
datów-, wpisani przez okręgową ko­
misję wyborczą na listę kandydatów 
na posłów, przesyłają do komisji o- 
krrgowej oświadczenie o zgodzie na 
kandydowanie.

Do 24 sierpnia: Przewodniczący o- 
kręgowyeh. komisyj w/borczyc? po 
rozpoznaniu zażaleń * i sprzeciwów

eji ogólnej i przełożeni gmin powo- | nakazują obwodowym komisjom wy-

T e r m i n  s p i s ó w
n|eprjtedłużuny

,\Vladze adm in istracyjne zwra- 
fa ją  się z apelgm do mieszkańców 
sto licy o -wcześniejsze zgłaszanie 

du bmr spisowych osób, ma­
jących  prawo wyborcze do Sena- 
u. nie czekając na ostatnie dni 

lsu. Usta lony na dzień 25 b. m. 
cHTtin Zakończenia spisu wybor- 

' w  d °  Senatu nie będzie przedłu- 
or>y, a wszelkie zgłoszenia po tym 

^ in ie  uwzględniane nie będą.

Plakaty
W  związku z ogłoszeniem wybo- 

n 'w , w  term in ie do dm av6 sierp­
nia władze adm in istrac ji ogólnej 
ogłoszą we wszystkich gm inach za 
pomocą p laka iów  podział pow ia­
tów na oDwody wyborcze, ze 
wskazaniem  lokali, przeznaczo­
nych na zebrania obwodowe. W  
t)m  też term in ie  przewodniczący 
zebrania obwodowego podadzą do 
■wiadomości publicznej godziny

swego urzędowania, tudzież ter­
min i m iejsce wyłożenia spisu w y ­
borców i wnoszenia reklam acyj.

R o z d z i a ł  w y d a t k ó w
N a podstawie nowej ordynacji 

wyborczej do c ia ł ustawodaw­
czych ustalone zostało, iż gm iny 
ponosić będą koszty sporządzenia 
spisu wyborców, urządzenia loka­
li wyborczych oraz diet członków 
obwodowych kom isyj. W szystkie 
inne w ydatk i połączone z przepro­
wadzeniem wyborów poniesie 
Skarb Państw a.

W  związku z wyboram i wydana 
będzie instrukcja  do notarjuszów 
w spraw ie opłat za pisma w ybor­
cze W szelkie pisma, podania, od­
pisy i pełnom ocnictwa w  spra­
wach wyborczych wolne są od o 
p la ) stemplowych, jed) nie za po­
świadczenie podpisu na zgłoszenie 
delegata do zgromadzenia okręgo­
wego notarjusze pobierać będą o- 
p łaty w wysokości 10 g r.

tują członaów obwodowych komisyj 
wyborc7--ch oraz ich Zastępców. V 
kończenie sporządzania spisów w y­
borców do Sejmu przez przełożonych 
gmin. Ukończenie wyborów do -gro­
madzeń okręgowjch, zgłaszanie de­
legatów do zgromadzeń okręgowych 
przez wyborców.

Do 5 sierpnia: Przełożeni gminy
przesyłają spisy wyborców przewod­
niczącym obwodowych i okręgowych 
komisyj wyborczych. Przewodniczą­
cy organów dokonujących wyboru 
delegatów- do zgromadzeń okręgo­
wych, przesyłają odpisy protokółów 
z wyboru delegatów przewodniczą­
cym okręgowych komisyj wybor­
czych i okręgowym komisarzom w y­
borczym. Władze administracji o- 
gólnej ogłaszają o podziale powia­
tów- na obwody głosowania. Prze­
wodniczący obwodowych komisc-j wy j znania mandatów 
horczych podają do wiadomości pu- posłów, 
blicznej godziny urzędowania obwo­
dowych komis) .1 wyborczych, tudzież 
termin i miejsce wyłożenia spisu wy­
borców i wnoszenia reklamacyj.

7 sierpnia: Przewodniczący obwo­
dowych komisyj wyborczych wykła­
dają do publicznego przeglądu Spisy 
wyborców do Sejmu.

Do 9 sierpnia: Przewodniczący o- 
kręgow-ych Komisyj wyborczych u- 
nieważniają wybór delegata dc zgro­
madzenia okręgowego, jeżeli wybór 
ten został dokonany niezgodnie z 
prawem, i zarządzają wybory uzu­
pełniające.

l t  sierpnia: Ostatni dzień wyłoże­
nia do publicznego przegląda spi­
sów wyborców. Zgromadzenia okrę­
gowe zbieraja się w celu ustalenia 
listy kandydatów na posłów.

19 sierpnia: Przewodniczący ob­
wodowych komisyj wyborczych prze­
syłają zażalenia i nieuwzg'ędnion* 
sprzeciwy przewodniczącym okręgo-

borczym wciągnięcie lub skreślenie 
zc spisu osoby wnoszącej zażalenie 
lub sprzeciw.

Do 26 sierpni; : Obwodowe komisje 
wyborcze wprowadzają do spisu w y­
borców zmiany nakazane przez prze 
wodniczących okręgowych komisyj 
wyborczych.

Do 29 sierpnia: Przewodniczący o- 
krogowyćh komisyj wyborczych o- 
glaszają listę kandydatów na posłów 
ze wskazaniem dnia i godzin głoso- 
w-ania.

7 września: frz°wodniczący obwo­
dowych komisyj wyborczych wykła­
dają do publicznego przeglądu o- 
stiueeznie ustalony spis wyborców.

8 września: Głosowanie dc Sejmu.
U  września: Okręgowe komisje

Wyborcze przystępują de ustalenia 
w-yniltu głosowania w ol.ręgu i przy 

kandydatom na 
iw. *

” 0 września: Generalny komisarz
wyborczy ogłasza w gazecie rządo- 
w-ei wynik wyborów do Sejmu.

Do 23 września: Generalny komi­
sarz wyborczy przesyła każdemu wy 
branemu posłowi list wierzytelny.

Do 27 września: Wnoszenie do Są­
du Najwyższego protestów przeciw­
ko wyborom.

W y b o r y  t io  S e n a t u
W  Dzienniku U staw  Rzeczypo­

spolitej Po lsk ie j (n r  49 z dn -5 
lipca  1935 r .)  ogłoszone zostało 
wczoraj zarządzenie Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 15 lipca 
1935 r. o wyborach do Senatu

Zarządzenie to b rzm i:
Na podstawie -irt. 5 ust. (1 ) ordj- 

Jynacji wyborczej do Senatu (Dz. U. 
R. p. z 1935 r. nr. 47 poz. 320) za­
rządzam wybory do Senatu.

1014 mi eony na premje
d l a  e k s p o r t u  r o l n e g o  "w  r .  i 9 3 4

5Y roku 193i wydano na pre- 
łnjowaniie eksportu rolnego z P o l­
ski zagranicę sumę okoia 10-1 rril- 
enów złotych. Na premje i super 

Prcm.je przy eksporcie zbóż i mą­
ki wydatkowano bko'o '91, a przy 

snorcie artyku łów  zwierzęcych 
około 10  m iljonów  złote ch.

Ogólna wartość eksportu rzinc- 
2 w yn iosła  w tym loku

747. m ilj. złotych, z czego na zbc- 
Ł  1 niąkę przypaaa 108, a na ar-

zlo-
wy-

tyku ly  zwierzęce 139 m ili. 
tych. Z przytoczonych cy fr 
nika, iż w r. 1934 do wyeksporto­
wanego zboża dołożono blisko 100 
prcc. w artości przy równoczesncm 
upośledzeniu eksportu hodowla­
nego.

Program  po lityki ro lnej na no­
we rok gospoda.rc'r przewiduje, 
jak  wiadomo, wybitniejsze pre- 
m jowanie ekspo,-tu artykułów  
zw lcrzęcych*

Secesjoniści z Stron. Ludowego
w  w o j .  ( u b e l s k i e m

t w o r z ą  z  t r u d e m  k l a s o w y  i r o n i
L U B L IN ,  15 7 (te i. w ł.) . Scce- 

sjon isti z S tronn ic tw a  Ludowego 
posłowie W rona  i Tac rozpoczęli 
kampanję polityczną w  woj. lubcł- 
skiem. Ostatnio obaj urządzili k il­
ka zjazdów pow ia tow ych ; w L u ­
blinie z pow. lubelskiego urzą­
dzili k ilka  zjazdów pow iatowych: 
w Lub lin ie  z lubelskiego w Cheł­
mie z pow chełmskiego i w  Kras- 
nym stawie z Krasnostawskiego. W 
zjazdach tych wzięło udział po k il­
kudziesięciu delegatów.

Z jazdy uchw aliły  bojkotować re 
zolucje przeciw  wyborom do par­
lamentu, z tem. iż nowe S tro n n i­
ctwo Chłopskie w wyborach udzia

łu nie weźmie. H as ła  nowego 
stronnictw a są bardzo rad )ka lne  
i w yb itn ie  klasowe. Na wzór fran ­
cuskiego „fro n tu  ludowego” , obej­
mującego jak  wiadomo również k j 
munistów, nowe stronnictwo od­
grzewa frazesy „wspólnego fron ­
tu św iata  pracu jącego" z Gikiem 
hasłam i jak  wywłaszczenie bez 
odszkodowania zarówno na wsi 
jak i w m iastach. A  w-ięc: ziemia 
dla chłopów, fabryki dla robotni­
ków i t. d.

J a k  do tej pory szeregi nowego 
stronnictwa chłopskiego nie 
liczne.

Czynności wyborcze mają b jć do­
konane w terminach oznaczonych 
kalendai/u vjborczym, załączonym 
do zarządzenia mniej: zego.

Prezydent Rzeczypospolitej 
(— ) I. Mościcki 

Prezes Rad) Mjnistrów- 
(— ) W . Stawek 

Minister Spraw Wewnętrznych 
(— ) Marjan Zynaram Kościałkow sai 

Minister Sprawiedliwości 
( „ )  Czesław Michałowski

K A L E N D A R Z  W Y BO R C Z Y
Do 30 lipca 1935 r.: Generalny ko­

misarz wynorczy powciuje ori lw i* ]- 
niczących’ wojewódzkich kolegjów 
wyborczych oraz ich zastępców.

Do 2 sierpnia: Przewodniczący o- 
I ręgowych komisyj wyborczych du 
Sejmu powołują przewodniczących 
zebrań obwodowych oraz ich zastęp­
ców.

Do 5 sierpnia: Włauze admini­
stracji ogólnej przesyłają spisy w y­
borców do Senatu przewodniczącym 
zebrań obw-odowych i przewodniczą­
cemu okręgowej komisji wyborczej 
do Sejmu. Władze administracji o-

chce dalszego trwania sianu obecne* 
go, ten powinien przez. udz;ał w gło­
sowaniu dać temu jasny i niedwuzna­
czny wyraz. Bo kto nic stanie do wy 
borów, ten oczywiście pragnie zmi-.ii, 
pragnie mnych metod rządzenia, innej 
polityki gospodarczej, innego pojmo­
wania państwa i prawa słowem jest 
niezadowolony, jest wrogiem naszym, 
a przez to samo i państwa, ktorego 
my jesi^śmy twórcami i przedstawi­
cielami...” .

O D Z N A C Z E N I 
Nu m arginesie odznaczeń, o* 

dzielonych twórcom  nowej Konsty 
tucj., zauważa w ,,Naszvm Prze ­
g lądzie" p. R cgn is :

„W  ten sposób zamknięta zestala kar­
ta polityczna w dziejach Polski. Prawo- 
mucnym wyrokiem w roku 1933 został 
pozbawiony praw obvwatclskich Wicen- 
ty 1\ itos, stracił prawo do odznaczeń, 
prawo do Orła Białego, którym został 
nagrodzony przed majem za zasług- vr 
r. 7900. \\ roku 1935 na wniosek Prę­
ży denta Rzeczypospolitej Rada Mini­
strów uchwaliła przyznanie Orła Białe­
go wodzowi walki po drugiej stronic 
barykady prezesowi Rady Ministrów 
płk. Stawkowi- Tak skończył się okres 
bojów od roku 1926 do r. 1935, Mk 
zamknięty został cykl walk miedzy W i­
tosem a Sławkiem” .

A n a lizu jąc  zasługi poszczegól­
nych odznaczonych dokoła sp raw y 
nowego ustroju, autor zaznacza, 
że „dostąp ił zaszczytu generalny 
sekretarz klubu, organizator zjaz­
du łegjonistów  w  Radom iu w  ro­
ku 1930 —  poseł O jiń sk i" , a także 
nie zapomniano o „najb liższych  
w spółpracownikach prezesa klubu 
płk. S ła w k a " pp Dolanowskim  i 
Siedleckim  oraz b. prem jerach 
T r y storze i Jęd rze jew iczu  za w a l­
kę na froncie  gospodarczym i 0- 
światow-ym —  a wszyscy "razem 

„...za umiejętność odejścia bez żalu, 
bez pretensji. Odeszli i czekali Krpli- 
wic, wiedząc, że w pewnej chwili każdy 
7. nich mwc okaza : się Zj(ów potrzeb 
nym... Nic dostąpił zaszczytu były 
premjer profesor Leon Kozłowski, au 
lor ordynacji wyborczej do Sejmu, a 
tvicc zdawało się najbardziej zasłużony, 
l oczcka cierpliwie i bez za'u tak j— 
czekali spokojnie byl. prcmjerzy... W  
pośpiechu zapomniano widocznie o pre­
zesie komisji konsiytucvjnej Senatu 
Targowskim, który został przecież zre­
habilitowany w spraw ie żyrardowskiej 

W  „D z ienn iku  Poznańskim " u- 
kazałv się w rażen ia  p. P a w ła  
Zdziechowskiego z pobytu wśród 
w łoskiej młodzieży akadem ickiej, 
w- których czytam y m. in . :

„...Idę po to, aby porozmawiać z mło­
dzieżą. z przedstawi ńci£m_ i kirrowni- 
liTmi ucznyęh urgatłizkcy; ao .Wtóryoh 
ta młodzież należy, zrozumieć i 'poznać 
jej nastawienie i dążenia. Ale odrazu 
między mną ą mlpdzieżą wyrasta mtr 
—' nuir w  postaci właśnie organizacji. 
Nazywa się ona G.U.F. — co znaczy 
Gruppi Uniwcrsitjii Fascisti i obej­
muje całą miodzież uniwers>>ccka. 
Organizacja ta rozpada się ua szereg 
podgrup... Mnie jednak wolno rozma­
wiać tylko z naczelnikami, prezesom', 
głównodowodzącymi

...W tym potoku słów zaczynam czuć 
się coraz bardziej nieswojo... Razu 
micm, żc, gdzieś za temi słowami kry-gólnej ogłaszają o podziale powia ___  ____

tów na obwody Wyborcze. . rzewed- ;e sję pustka... Jeden z tych naczelni- 
niczący zebrań obwodowych podają ■ ków, z którym, rozmawiam... czuje się 
do wiadomości publicznej godziny moj c jeszcze więcej nieswój odemme—
swego urzędowania, tudzież termin 1 
miejsce wyłożenia spisu wyborców i 
wnoszenia leklamacyj.

7 sierpnia: Przewodniczący zeurań 
obwodowych wykładają do publicz 
nego przeglądu spisy wyborców do 
Senatu.

14 sierpnia: Ostatni dzień wyłoże­
nia do publicznego przeglądu spisu 
wyborców.

19 sierpnia: Przewodniczący ze­
brań obwodowych przesyłają zażale­
nia i nieuwzględnione sprzeciwy 
przewodniczącym okręgowych komi- 
syj w-yborczych do Sejmu.

Do 22 sierpnia: Przewodniczący o- 
kręgowych komisyj wyborczycl. di 
Sejmu u0 rozpoznaniu zażaleń i 
sprzeciwów nakazują przewodniczą­
cym zebrań obwodowych wciągnięcie 
lub skreślenie ze spisu osoby, wno­
szącej zażalenie lub sprzeciw.

Do 24 sie-pnia: Przewodniczący
zebrań obwodowych wprowadzają dc* 
spisu wyborców zmiany, nakazane 
przez przewodniczących okręgowych 
komisyj wyborczych do Sejmu.

25 sierpnia 7iebraJcia obwodowe 
wybierają delegata do wojewódzkich 
kolegjów w-yborczych.

1 września: Zebrapia cbwodowe
wybierają ponownie delegata w przy­
padku unieważnienia poprzedniego 
wyboru przez przewodniczącego o- 
kręgowej komisji w-vborczej do Sej­
mu.

15 września: wojewódzkie kolegja 
wyborcze powołują senatorów oraz 
ich zastępców .

20 września: Generalny komisarz
wyborczy ogłasza w gazecie rządo­
wej wynik wyborów do Senatu.

Dn 23 września: Generalny komi­
sarz wyborczy przesyła listy wierzy­
telne senatorom powołanym w woje­
wódzkich koicgjach wyboi„zyeh.

Do 27 września: Prezydent Rze­
czypospolitej powołuje senatorów ,i 
przesyła akt powołania generalnemu 
komisarzowi wyborczemu. T/nosze­
nie do Sądu Najwyższego protestów 
przeciwko wyborom w wojewódzkich 
kolegjach wyborczyeh.

Do 30 września: Generalny komi- 
sar* wyborczy- wydaje listy wierzy-- 
teinę senatorom, powołanym przoz 
Prezydenta Rzeczypospol-tej. Prze­
wodniczący Kolegjów przesyłają S a ­
dowi Najwyższemu p-otesty wraz z 
aktami zaskarżonych czynności, biu­
ru zaś Senatu — odpisy nrctest.ów

nic patrzy nigdy prosto w twarz... 
„Czj należenie do G.U.F. jest obowiąz­
kowe?" Sympatyczny naczelnik milczy 
przez chwilę, potem odpowiada... że
można i nicnalcżcć luki więc jest
los tych. którzy nie należą?" Tc-az za 
pada długie milczenie. Odpowiedzi nie­
ma. Przcciż sympatyczny młody faszy­
sta mc może mi odpowiedzieć, że taki 
student nic będzie dopuszczony do 
egzaminów, żc będzie bojkotowany, u- 
sunięty... Huragan siów, stos broszur 
propagandowych nie ukryic tej piawdy.

Ale są jeszcze inne prawdy, które 
wyłaniają się powoli. Jest prawda, któ­
ra mówi o przerażająco niskb-n nozio- 
mie umysłowym młodzieży... Udaje 
mi się zaczepić k illu  studentów. 
Wszyscy oni mówią tylko o najnow­
szych zwycięstwach i przeżyciach spor­
towych. Bo innych zainteresowań nie 
mćją... Ciężka ręka karabiniera jest 
bezwzględna i ciągle każe pamiętać o» 
swej obecnośc.... By ł jednak czas, kiedy 
młodzież witała tę rękę z entuzjaz­
mem. Teraz patrzy na ni? z zażenowa­
niem. Jest to drugi etap. Okres nieza­
dowolenia, niezgody, zarysowania sie 
konfliktów, zażenowania. Okics bardzo 
niebezpieczny..."

C ytu jąc te uwagi, „Czas* poda­
je od sieb ie:

„„..mimów oli myśli się o tem, że me­
ta, do której doszła młodzież włoska 
jest i naszą metą Załamują się Legjo- 
ny Młodych, Korpusy Lechitów 
Fronty Młodych, Straże Przednie — 
nie załamuje sie myśl o młodości, ste­
rowanej i kierowanej — od biurka".
P Y T A N IA  D E Z  O D P O W IE D Z I

N aw iązu jąc  do zapowiedzi p re ­
m jera Sław-ka, te naczelnym  re­
gulatorem naszego życia ma Łw* 
prawo, „D epesza" zauważa:

„Prawo nie jest iakicmś dobrem o 
derwanem. Prawo jest zawsze wykład 
mkiew przewagi newnych sił material­
nych w siiołcczeńslwic działających. Je ­
dyną legitymacją uszlachetniającą po­
słannictwo prawa jest dążenie, aby by­
io wykładnikiem jaknaj liczniejszych 
mas społecznych. Bez takiego ciężaru 
gatunkowego prawo, jako hasło, może 
okazać się — narkotykiem, który za 
śmiewa rzeczywistość I  dlatego szkód: 
wielka że zamiast dociekań partyjno- 
politycznych, ogół nie dowiedział się 
raczej, jakie są zamiary, aby kraj wy- 
douyć z marazmu gospodarczego".
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Zniżki na wycieczki do Gdyni
T r z y  dn i  w  G d y n i  z a  1 6  z l .  7 0  g r .

Liga Morska i Kolonjalna uzyska-1 Pozatem do Gdyni są stale organi- 
f* od Ministerstwa Komunikacji 41 zowanc wycieczki przez Ligę Popie- 
pociągów wycieczkowych, na zasa- rama Turystyki. Są to wycieczki 
dach indyw idualnych zniżek każdego trzydniowe. Koszt przejazdu do Gdy 
uczestnika wycieczki. Wśród 49 p> ni i spowrotem, wraz z noclegem, 
ciągów, dwa z nich zostały przyzna- zwiedzaniem portu i wybrzeża, wy- 
ne Warszawie. I nosi 16 złotych 70 groszy, nic jak

Uczestnicy w ycieczek podróżować j mj lnie, wskutek omyłki zecerskiej w 
będą na zasadzie kart uczestnictwa i Nrz. 198 „ARC-Nowin Codziennych 
(karnetów), w których zawarta hę- było podane — 71 zl. 00 gr. 
dzie zniżka kolejowa na dojazd, bi 
lct kolejow y na przejazd tam i spo­
wrotem do Gdyni i bony na nocleg, 
zwiedzenie Gdyni, wycieczka na Hol 
i zwiedzenie portu w Gdyni.

Cena karnjtów ustalona została 
jaK następuje: z miejscowości odle­
głych od Gdyni o kilometrów do 200 
— zł. 12,50, do SOO —  zł. I 1,50, do 
400 — zł. 16.00, do 000 —  zl. 18.50, 
ponad 500 — zł. 21.50. Za wyciecz­
ki dwunocleguwe dodatkowo 80 gro­
szy

Biura „Orbisu" będą sprzedawały 
po ustalonej cenie, boz jakichkolwiek 
dodatków, karty uczestnictwa w -wy­
cieczce tylko członkom L. M. K . za 
oltazaniem legitymacji.

...chzorciiffii ciomowemi
Wobec stw ierdzen ia przez P . 

F., że poszczególni w łaścic ie le  
domów angażują często do pracy 
dozorców domowych z k rym in a l­
ną przeszłością, pochodzących 
niejednokrotnie z p row incji, or­
gany I ’. P ., na mocy zarządzenia 
starostwa grodzKiego śródm iej­
sko warszawskiego, uprzedziły 
poszczególnych w łaśc ic ie li óo-

mów, by nie przyjm ow ali do p ra ­
cy aozorców bez uprzedniego 
przedstaw ienia przez kandydata 
do objęcia posady dozorcy św ia ­
dectwa c niekaralności, jak ie  każ 
dy z nich może uzyskać od w ła ś ­
ciwego te ry to rja ln ie  starostwa, 
w  zależności od m iejsca swego 
ostatniego zamieszkania.

Z d e c h l e  p s y  w  s ą s i e d z t w i e
...wystawy B.G.K. na Kole
B an k  Gospodarstwa Kra jow ego nocy i zatruw a powietrze w całej 

urządził wzorowe usiedle mlesz- okolicy w yziewam i, wynikające- 
kaniowe i w ystaw ę budow laną ne mi z jego produkcji. J a k  wiado-
terenie dzielnicy Kolo. W ybó r 
m iejsca był n iefortunny, ponie­
waż u, pobliżu w ystaw y znajduje 
się zakład u ty lizacy jny  zarządu 
m iasta. W  związku z w ystaw ą za­
kład ten wstrzym ał swoją pracę 
w dzień, natomiast Jest czynny w

P r a c o ^ n ^  który nigdy niema święta...

99 godzin procy tygodniowo i nocne dyżury
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P o c h m u r n o  i d e s z c z e
W  dniu wczorajszym pogoda nic ule­

gła większym zmianom: panowuij za­
chmurzenie zmienne, przeważnie dnze i 
było dość chłodno. Deszcze padały miej 
s.arai w Małopolscc Wschodniej i na 
Pokuciu. Temperatura o godz. 7 rano 
wynosiła: 7 do io stopni na terc.iaih 
podgórskich i górskich, pozatem 11 do 
14 stopni na znacznych obszarach Pols 
środkowej, południowej i wschodniej. 
Jedynie cieplej oylo w Poznańskiern i 
ua Pomorzu (18 stop.) oraz w ws zhod- 
niej części wileńskiego (15 do iS stop­
ni). Opady w ciągu doby ubiegłej. . o- 
prócz wschodniej części Polesia i Po­
morza, ogarnęły cały kraj, dając 11.'. 
-Mazowszu w Kicleck*eir i Lubelskiem 
5 do IO nim., a w Tatrach o j u  do J j  
mm. Na terenach podgórskich i gór­
skich było pochmurno (temperatura 1 
godz 7 rano w Zakopanem 13 stopu-, 
na ha'i Chocholowskiej 10, n i han 
Gąsienicowej 10, przy Ałursk 1 Ot..i 
8, w Krynicy to, w Krynicy - Jaworzy­
nie 8, w Iwoniczu 11 , w Trnskawcu i.'„ 
w Siankach Q. w Worochcie 11 ).

Przewidywany przelńcg pogody tło 
połudma dn. ló lipca b. r.: zachmu­
rzenie zmienne zc skłon laścią do bu: 
i przelotnych deszczów, lekki wzrost 
temperatury. Stabc wiatry pólnocim - 
zachodnie i zachodnie.

W  tc u h a c h  i  f r n a r f i
Repertuar na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następująco:
Teatr Wielki: „Hr. Luaemburo"

Lrhura.
Teatr Narodowy „Stare wino’1 

Teatr Polski ,J(ró ł”  Teatr l-etm ,,Ty, 
to ja” . T. Kameralny „Sprawiedli­
wość”

Teati Aktora: „Chory z urojenia’ z 
Jaraczem.

A  teraz, na co warto pójść do ki­
na? Światowid ( Marszałkowska 
1111—„N ic  chce wiedzieć kir.; icsteś" 
łśtylow y (Marszałkowska 112) —
„Julika” . Atlartic (Chmielna 33) — 
„Audjencja w Ischlu . Apollo (.Mar­
szałkowska 106) „Bcngaii” . Capital 
(Marszałkowska 125) —  „Miłość clin 
początkujących" Europa (Mowy 
świat 63) — -„Kwiaciarka z Pratcru 
Rialto (Jasna 3j —  „TajeranDe \a- 
lotu piękności-’. Pilharmcmja (Jas 
na 5) —  „Rewolucja śmiechu ’.

Casino (Nowy S\v>at 4U) „Niedts- 
koń-zona symtonja".

Redakcja  „A B C  - Now in Co­
dziennych" otrzym ała od Związ- 
ku Zawodowego Farm aceutów  - 
Pracow ników  obszerny list, opi­
su jący  doprawdy niesłychane w a ­
runki pracy w aptekach. L is t, któ 
ry. poniżej ogłaszamy, niewątpli- 

jw ie  w yw oła odpowiednie echo. 
Rzecz zasługuje na dokładne zba- 

| danie i in terw encję  inspektoratu 
pracy. N ie  można pozwolić, ażeby 
oracow nik m iał nielpdwie 24-go- 

juzn iny dzień pracy, an i jednego 
1 dnia świątecznego w ciągu roku i 
ażeby był zmuszany do zw raca­
nia aptece, gdzie pracu je, za 
opuszczenie- kilku dni p racy wsku­
tek chorobj l-akty przytoczone w 
liście Związku Zawodowego F a r ­
maceutów - Pracow n ików  przy­
pom inają najbardziej ch a ra ! te- 
tystyezne i drastyczne szczegóły 
z głośnej powieści Gąsiorowskie- 
go „P ig u la rz ” . Co jednak było 
możliwe pyłed paru dziesiątkam i 
lat, dziś nie powinno się zdarzać 
Spodziewam y się, żc w łaścic ie le  
aptek odpowiedzą na przykre za­
rzuty Związku Zawodowego swo 
ich pracowników  i że sprawa 
sprzecznej z prawem i z przepisa­
mi san ita rrem i sytuacji pracow­
ników farm aceu ti cznych zostanie 
należycie uporządkowana.

Oto tekst lis tu :
„Przeciętny obywatel bardito mało 

jest obznajmi my z warunkami pracy w 
upiekach. Aptekę zna tylko od front'!. 
Rzucają mu się w oczy okna wystawo­
we i pierwszy pokój z lustrzanemi ska­
lami.

Nikt nic zna i nic starał się w tajemni 
c*vć, tv jakich warunkach j>racują ci. 
którzy na każde żądanie chorego prz. 
goto-.su.ą i wydają leki. Przeciętny olu, 
wnte] mc 1 prasy codziennej, jakie pr c 
pisy sanitarne obowiązują jadłodajnie, 
rrddudy fryzjerskie, piekarnie i t. •!. 
Mało natomiast wic o tem, co się dzie­
je rt aptekach. Czytamy często w dzien­
nikach o karach nalazonych za brudy i 
za to, żc pracownicy nocują w pieką:- 
niacli.

Apteka jest instytucją sanitarną, po­
wołaną do niesienia pontocy chorym, 

i Pracownik apteki posiada studja u.ii- 
wcrsyicekic. damo przeznaczenie apteki, 
iak również stopień wykształcenia far 
maccuty przemawiają za tem, że wa 
rimki pracy w aptekach winny być do 
stosowane nic tylko do pizcznaczema 
apteki, jako placówki sanitarnej, Dcc 
również winny odpowiadać elementar­
nym wymaganiom człowieka kultura 
uego.

Zuj>cwiic nikt nic prz; puszcza, żc lar- 
mUceuta - pracownik w ciągu całego ro­
ku nie korzysta nawet z jednego wolne 
15O święta i niedzieli. Przez cały rok 
codziennie pracuje w aptece. W  mia­
st uh prowincjonalnych sprawa przed 
łtłw ia się jeszcze gorzej. Tam farma­
ceuta - pracownik zmuszony jest do 
-.racy od godziny 8-e.i rano do godzin. 
ZJ -l bez specjalnej przerwy na jiosilek, 
który spożywa na „chybciW", wyebo-

W y p a d k i i  k ia d z ie ie
Nagły zgon Marja Kazimierczuk >-

u  lat 10, zam. przy mężu (.Młynarska
16) wyszła na podwórze i upadla. D > 
zorca doinu pomogl jej się poćrńeść 
i zaprowadził ją do mieszkań.n, gdz.e 
ponownie zasłabła. Wezwano pogoto-

(Sienna 88), po/ostąji dwaj zbiegli.
Krwawe pe ichunki sas.tclzkie. Prsty 

tii. l ’awiej 73. Ka 'imierz Pogorzelski 
uzbrojony w rurkę żelazną, żona zaś 
jego Helena w wałek od ciast:., napad 

na lokatorkę tegoż domu, Francuz-
wie, którego lekarz stwierdzi śm re.ikę Kupcową i kuzyna jej Tadeusza 
Przyczynyra nagiego zgonu przewlek 1 Ostasa, robotnika (11 Listopada 21
la choroba płuc

Zbrodniczy napad na inkasenta. Na 
rogu Sosnowej i Siennej, Piotrowi 
Marehlewiezowi (Badowska 1 i ) ,  eme 
rytowi gazowni Obecnie inkasentowi 
prywatnemu, zastąpiło drogę trzech 
nieznanych męż.zjzn. Ody jeden z 
nich ujął Al za klapy marynarki, wów­
czas inkasent wyrwał się i zaczął u- 
ciekać. Napastnicy dogondi M. na ro­
gu Sosnowej 1 bliskiej, przyczem j*-- 
dtn z nich uderzy! go but, łka V  Rt0* 
wę tak silnie, że nastąpi! krwotok, 
wskutek pęknięcia tętn.cy. Rannego 
przechodnie przeniesl do pobliskiej 
apteki M. Tustanowskicgo, gJzie je­
den z pracowników zatamował prowi­
zorycznie krwotok. Lekarz po uaioże- 
niu opa*runku przewiózł ofiarę napa 
ści do szpital. Policja złapała jednego 
ze sprawców Narcyza Nawrockiego

26). Ostani broniąi się. p obił małż. 
Pogorzelskich. Przybyli policjanci zl:k 
widowaJi bójkę, Bójka wynikła na tle 
porai hunków sąsiedzkich.

Fatalny upadek z Ig o  piętra Np
tereme schroniska miejskiego dla bez­
domnych na Annopolu, 36-1. Marja 
TDrc/ykowa, przy mężu (budynek 
67), wchodząc z bielizną po drabinie 
na strych, wskutek załamania się 
szczebla spadła z wysokości 1-go pię 
ra na drewniane sztachety przy ogród 
ku. Lekarz stwierdzi ran-' szarpane 
prawego pośladka, oraz potłuczenie 
brzucha i krwotok

Wypadek kolejowy. Na stacji W ar­
szawa — Praga, 19-1. Władysław Dy- 
narski, przy bracie (Wspólna 26), 
wpadł pod kola wagonu, które zmiaż 
dżyły mu lewę przedramię.

dząc często do ajileki załatwiać intcrc- 
- autów. Do tego należy doliczyć obo­
wiązkowe dyżury nocne bez specjalnej 
dopłaty

Jak wynika z powyższego, tydzień 
pracy farmaceuty pracownika dochodzi

do po godzin plus dyżury nocne.
Ponadto należy dodać, że w le ap­

tek, nic wyłączając warszawskich, nie 
posiada specjalnego pokoju dla dyżur­
nego farmaceuty, który zmuszony jest 
przebywać przez całą noc w matcr,al-

7 0  p r o c e n t  z n i ż k i  k o l e j o w e j

Ê a „Dnie ę?ór“
M in isterstw o  Kom un ikacji przy 

znało 70 proc. indyw idualne  zniż­
ki od ceny norm alnych biletów  
kolejowych, ważnych ze wszyst 
kich stacyj kolejowych w Polsce 
do Zakopanego za okazaniem k a r­
ty uczestnictwa w  „D n ia ch  Gór".

Indyw idualne  ka rty  uczestnic­
tw a będą do nabycia od dnia 18 
lipca b. r. we wszystkich delega­
tu rach  powiatowych Kom itetu 
„D n i Gor” , m ieszczących się przy 
starostv.rach pow iatowych na te­
renie Po lsk i oraz we wszystkich 
oddziałach i agencjach b iu r po­
dróży „O rg is "  i W ag on 3 Lits- 
Cook. Do k a r ły  uczestnictwa dołą­
czony jest kupon w cenie zł. 2.35 
i 3.35. za oddaniem którego u- 
czestnik zjazdu w Zakopanem o- 
trz jrnu je  znaczek, upoważniający 
go do bezpłatnego wstępu na ja r ­
mark, zabawę na W ilczn iku , w y ­
staw y przemysłu artystycznego, 
sztuki, lctniskowo-turystyczno- 
sporlowej, „L a s  w  górach” , foto­

g raficznej, pam iątek z w alk  Le- 
gjonów Po 'sk ich  w  Karpatach  
1914 —  15, imprezę pod nazwą 
„H o łd  Górom” , odczyty Polskiego 
Tow arzystw a Tatrzańskiego, za­
wody strzeleckie, tró jbó j lekkoat­
letyczny i bieg sztafetowy.

Oprócz przejazdów ind yw id ua l­
nych projektowane jes t urucho­
mienie do Zakopanego w okresie 
„D n i Gór”  k ilku  pociągów popu 
larnych, których term iny w yjaz ­
du będą podane w  odpowiednim 
czasie.

Posiadacze indyw idualnych  
k a rt uczestnictwa będą mogli w 
drodze powrrotnej z Zakopanego 
przerwać swą podróż i zatrzymać 
się przez jeden dzień w K rako ­
wie. Jednocześnie zaznacza się, że 
przerwa w  podróży nastąpić mo­
że w yłącznie w okresie ważności 
k a rty  uezesm .ctwa, t. j. do dnia 
14 sierpnia w łącznie.

O rganizację Zjazdu przeprowa­
dza L ig a  Pop ieran ia  Tu rystyk i.

6 h e k t a r o w y  p a r k
otrzyma dzielnica wolska

ni lub laboralorjum aptcczncm i oddy­
chać ciężką atmosfcią apteczną. O po 
ścieli lepiej nic wspominać. Niektórzy 
pracownicy przynoszą na dyżur nocny 
własną pościel. Są jeszcze w Warsza­
wie apteki, których pracownicy korzy­
stają z ubikacji w trzcciem podwórzu.

Za stwierdzenie faktu spania w pie­
karni zamyka się ] iekarnię i nakłada 
wysokie kary a tymczasem w instytucji 
sanitarnej bezkarnie urządza się sypial­
nię.

Czas już najwyższy, żeby inspekcja 
pracy Min. Opieki Spot. bliżej zaintere­
sowała się warunkami pracy w apte­
kach. W  mię bezpieczeństwa publicz­
nego jest rzeczą niedopuszczalną, aże­
by pracownik apteki był zmuszany łącz­
nie z‘ dyżurem nocnym do 24-godzinne- 
go dnia pracy. Jest rzeczą niesłycha­
ną żeby byio tolerowane nadal łama­
nie ustawy o czasie pracy i pozwala­
nie na pozbawienie pracowników aptek 
dobrodziejstwa korzystania z jednego 
wolnego dnia w tygodniu

Ukoronowaniem powyższego jest 
fakt, że w niektórych aptekach warszaw 
•.kich panował zwyczaj bddanania apte­
ce czasu za okres parodniowiy^shoro- 
bv".

Bez komentarzy...

Z  adasta

W ydzia ł Ogrodniczy Zarządu 
M iejskiego przystąp ił z dniem 
dzisiejszym do w ykonyw an ia  ro 
ból na terenach przyszłych par­
ków, a m ianow icie: na W o li i na 
Żoliborzu. Dzielnica W olska o- 
trzym a park o przestrzeni 6 hek­
tarów . W  r. b. W ydz ia ł O grodni­
czy wykona tam roboty n iw e la ­
cyjne, natom iast w roku przy­
szłym przystąpi do obsadzenia te­
renu drzewami i krzewam i ozdob- 
nemi. Parto ten będzie dostępny

dla publiczności prawdopodobnie 
na jesien i 1036 r , względnie na 
wiosnę 1937 r.

Ponadto W ydz ia ł Ogrodniczy w 
nowozakładającym  się olbrzymim 
parku na Żoliborzu o powierzch­
ni 16 hektarów, przystąpi z dniem 
jutrzejszym  do wykonania robót 
n iw e lacyjnych . Natom iast na je ­
sieni r. b. nastąpi częściowe ob­
sadzenie terenu parku drzewami 
i krzewam i ozdobnemi.

Z i  brutta ip H mm %
d o z o r c a  u k a i a n y  b e z w z g l ę d n y m  a r e s z t e m

Podczas przeprowadzonej na
Pow iś lu  przez starostwo grodz­
kie śtódmiejsko-warszawskie lu ­
s trac ji sanitarno-porządkowej u- 
k irano dwudniowym  bezwzględ­
nym aresztem dozorcę domu p^zy 
ul. Czerniakowskiej N r. 206 za 
utrzym yw anie tej posesji w  wy- 
jtjlkowo an iysan itarnym  stanie. 
Pozatem sporządzono protekuł ns 
adm in istratora domu przy ul. Sza

re j 1 za utrzyTnywanie domu w 
n iehig jenicznych w arunkach.

Podczas lu s trac ji sanitarno-po- 
rządkowej domów przy ul. W a re c ­
kiej, Chm ielnej i N o v y ir  Św.ecie 
craz m ieszczących się W nich 
przedsiębiorstw  przem ysłowych 1 
handlowych, rażących braków  nie 
ujawniono. K ilk a  osób ukarano 
grzywnam i za drobne uchybienia 
sanitarne.

Meir.orjsł miasta w Radzie Ministrów
o  z w o l n i e n i e  o d  o b o w i ą z k u  k w a t e r u n k u

N. T  A . in te rp re tac ji art. 174 
p raw a budowlanego, a to w związ 
ku z wyrokiem  N  T . A., który

M em orja ł, złożony w Prezydjum  
Rady M in istró w  przez Związek 
M ias t Polskich, wskazuje ni in 
na konieczność przyśpieszenia wy­
dania zarządzeń, odciążających 
związki samorządowe od niektó­
rych ich zadań i czynności w ce­
lu w ykonania art. 30 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospo­
lite j z dn,a 24 października 1934 
roku.

Do spraw  tych należy: 1) za­
wieszenie obowiązku dostarczania 
przez gm iny nauczycielom  szkół 
pow szeehnych bezpłatnych miesz­
kali, 2 ) zawieszenie obowiązku 
gmin w yn ikającego z tytu łu  kw a­
terunku wojskowego. 3) uchyle ­
nie obowiązku leczenia w szpita­
lach samorządowych członków 
Ubezpieczalni Społecznych na u l­
gowych w arunkach, 4) zawiesze­
nie, do czasu uchylen ia  przez 
ustawę, obowiązku utrzym ywania 
przez gm ,ny aresztów gm innych, 
oraz doręczania pism urzędowych 
w tych m iejscowościach, w  któ­
rych is tn ie ją  urzędy pocztowe, 5) 
przyśpieszenie ustalen ia przez

u trudnia miastom korzystanie z 
praw a pociągania adjacentów  do 
pokryw ania koszlów urządzenia 
ulic

K RZYW D ZĄ C Y W Y M IA R  
PO D ATKÓ W

Podług ordynacji - podatkowej, każ­
da Dba lekarska wyznacza biegłych 
lekarzy dia poszczególnych urzędów 
skarbowych. Większość jednak urzę­
dów bąd:1 nie powołuje biegly-ih - 
lekarzy, badz też nie respektuj sza­
cowań przez mch 'wdanych i naual 
przeprowadza wywiady u lekarzy lub 
osób postronnych 1 wymierza podatki 
podług olizynianych w ten sposob 
informacyj, w następstwie czego, jak 
to podnoszono na ostatniem posadze­
niu w Izbie lekarskiej warszawsko - 
białostockiej wymiary często krzyw­
dzą podatników.

AllljbO P S U JE  S IĘ  W  JATKACH 
Starosta grodzki sródm:ejsko-war- 

szawski wydał podległym sobie orga­
nom P P. zarządzenie zwraeaina 11- 
wagi na stan zbiorników (baniek) do 
mleka w sklepach, które prowadzą 
sprzedaż mleka na miarę. W  rązif 
stwierdzenia, że bańki te są zardze­
wiałe lub brudne, należy je zająć do 
dyspozycji nadzoru „anuarnego 

Poz.at“ m należy zabronić czynienia 
nadmiernych zapasów mięsa w jat­
kach i w piwnicach przy jatkach, w 
szczególności z soboty na niedzielę, 
a to zarówno ze względów zdrowot­
nych, jak i przykrej woni, jaką to po­
woduje.

IN SPEK C JA  BUD O W LAN A 
Od 1 kwietnia inspekcja budowlana 

rozpatrzyła 1045 projektów budowla­
nych, z tego zatwierdzono około 75 
Droc., odrzucono okoto 5 proc., pozo­
stałe projekty odroczono. W  okresie 
od I kwietna do 8 lipca zatwierdzo­
no 303 projekty domów mieszkalnych, 
73 gospodarczych, 87 pr“ myślo­
wych, 47 nadbudówek oraz 145 pro­
jektów przeróbek i pizebudowy; ogo 
Iem zatwierdzono 665 projektów na 
ogólną ilość 960, Zatwierdzono W 
projektów domów 3-piętrowryeh, 23— 
4-piętrowych, resztę stanowią budyn­
ki jednopiętrowe i parterowe, które 
będą wybudowane na peryftrjach. 
N IELEG A LN E PO SIADAN IE BRONI 

Starostwo grodzkie prasko - war­
szawskie skazało wlaśc. pral przy 
ul. Emilji Plater 25, Eugenję Woliram, 
na 50 zl. grzywnjr z zamianą na 3 dni 
aresztu z?' nielegalne posiaciame 
broni.

mo, w  zakładzie tym zabrane sa 
bezpańskie psy. B liskość tego za­
kładu utrudnia sprzedaż domów 
wybudowanych na w ystaw ie.

Ja k  się dowiadujem y, grono re- 
flektantów  na domy w ystępu je do 
w ładz m iejskich z memorjałcm, 
dom agającym  się przeniesienia 
zakładu w inne miejsce. Sp raw a 
jes t bardzo ważna, ponieważ za­
padła już decyzja budowy na K o ­
le w e lk ieg o  osiedla robotniczego.

R M ) 3 C

Zarządzenie w sprawie
Przestrzegania czystości w śródmieściu

S tarosta  grodzki środmiejsko- 
warszawski w ydał podległym so­
bie organom P  P  zarządzenie 
spowodowania, by dzielnicovci po­
św ięcali w ięcej czasu i uwagi 
nadzorowi nad stanem sanitarno- 
porządkowym m iasta i pieczy o e- 
stetyczny w ygląd posesyj.

N iezależnie od przestrzegania 
ogólnych zasad porządku i czy­
stości dziedzińców, k latek schodo­
wych etc., należy w ram ach tego 
nadzoru zwracać uwagę na częst­
sze zm ywanie bram i u trzym yw a­
nie w należytym  stanie, skrzynek 
pocztowych list lokatorów itp. u- 
rządzeń zawieszanych we wnęce

bram żądać częstszego zm ywania 
szyb ' okiennych, w szczególności 
w itryn  sklepowych w przedsię­
b iorstwach pizęm ysłowych .i han­
dlowych.

W  okresach poprzedzających 
ani św iąteczne i dni uroczystości 
państwowych należy zaintereso­
wać się stanem urządzeń, siużą 
cych do dekoracji domów, prze­
strzegać, by flag i państwowe nie 
były wywieszane w stanie brud ­
nym, podartym  lub zniszczonym

W  stosunku do szczególnie o- 
pornych lub bagatelizujących za­
rządzenie zastosowane bedą odpo­
w iednie sankcje karno-adm inistra­
cyjne.

W A R S 7 A W A
Wtorek, dn. 16 lipca

6.30 „Kiedy ranne...” . 6.33 Gimna­
styka. 6.j 6 Aluz. (pl.). W  przerwie o 
godz. 7.20 — Dzien. por. oraz pogad 
spo-t mryst. 8,20 Program na dzień 
bież. 8 25 V skaz. prakt. 11.57 Sygnał 
człsu. 12.03 Wiad. meteorol. 12.0J 
Dzicn. poludn. 12.15 Muz. ( dI ) .  13.0(1 
Chwilka dla kob.et. i3.05 Zespól sal, 
P. kynasa. 1330 „Z  rynku pracy".
15.15 brzegi, giełd. 15.25 W iać. o ek­
sporcie. 15.3C Transmisja ze Zlotu 
Harcerstwa Polskiego w Spalę: W ę­
drówka po obozam. i6.u0 .„Skrzynka 
P. K. O.” . 16.15 Recital fortepianowv 
Heleny Landu. 16.35 Muz. (pł.). 16.30 
.Wędrówka Joanny” —  powieść E. 
Szelburg - Zarembiny —  czyta W . 
Brydzmski. 17.00 „Konc. dla naszych 
letnisk i uzdrowisk” —„Rewia i mm" 
w wyk M, Ork. P. R. pod ayr. Z. Gó 
rzyiiskiego z udziałem M. Konarek - 
Korskiej (śpiew). 18.00 ^Wielkie 
gwiazdy” — pogad- przyr. ib.lC Mi­
nuta poezji: Wiersz T. Lenartowicza.
18.15 „Cala Polska śpiewa”  —  aua 
poprow. dyr. Wallek - Walewslc,
18.30 Transm. ze Ziotu Harcerstwa 
Polskiego w Spalę: Reportaż z wysta 
wy harcerskiej. .o.45 „Życie kuii. i 
artyst. stalicy” . 18.50 Drobne utwory 
na fortepian, wiolonczelę i skrzypce 
(pt.). 19.05 Program na azień nast
19.15 Konc. rekl. 19.30 Recital śpie 
waczy Wlodz. Kaczmara. 19.50 
Pogad. akt. 20.00 „ J a r  polował1 na 
kaczk. — pogadanka. 20.10 Konc. 
Ork. Wiejskiej A Stiomberga i W  
Kaczyńskiego. 20.45 Dzien. wiecz, 
20.55 ,.\\ ileńska rękawiczka” —  po­
gadanka. 21.00 Robert Soetens gra 
lll-ci koncert skrzypcowy h-moil 
Saint - Saens’a z tow. Ork. P. R  pod 
dyr J- Ozimińskiego 21.30 Transm. 
sja zfe Zlotu "Haic. Polskiego w  Spalc. 
Ognisko Skautów zagranicznych,
22.00 Konc. chóru „Wesoła Piątka” .
22.30 Sn ort. 22.40 Muz sal. i tanecT 
(pł.). -W przerwie o goaz. c 23.00 
Wiad. meteorol. dla komun, lotn.

Srodu, d n .  1 7  l i p a *
6.30 „Kiedy ran e.„". 6 2 3 3  Gim-a* 

styka. 6.50 Muz. (pł.). W  przerwie o 
godz. 7.20 —  Dzien. por. oraz poga.d. 
sport.-turyst. 8.20 Program r _i ozień 
bież. 8.25 Wskaż, prakt. 11.57 Sygnał 
czasu. 12,03 Wind. meteorol. 12.03 
Dzien. poludn. 12.15 „Kcnc. dla na­
szych letnisk i uzćiowisk ’ —  Kwin­
tetu St. Bodeńskiego. 13.00 Chwilka 
dla kobiet. 13.05 Muz. popularna 
(p ł) .  15.15 Prastl. giełd. 15.25 Wiaa 
o eksporcie. 15.30 Utwory fortepiano­
we J. I. Paderewskiego w wyk. A. 
Brachockicgo. 16.00 „Obozy wypo­
czynkowe dla kobiet ’ —  pogadanka
—  wygi. j. Miedzinska. 16.15 „Tema­
ty polskie w obcej muzyce” —  Konc. 
w wyk. 0:k. Kameralnej pod dyr. A. 
Hermana. 16.50 „WędrówKa Joanny”
— powieść E. Szelburg - Zarembiny
17.00 Duet śpiewaczy „Fdte i Tab<-t
— orrz ork. Lenser.a (pt.7. 17.20 Re­
cital śpiewaczy Sieczkowskiej. 17.35 
Recital skrzypcowy S. Mikuszewskie- 
go. 18.00 Wesoły skecz p. t. „W raLa- 
eje zaczęły się świetnie” . 18.15 ,,Cata 
Polska śpiewa” . 18.30 „Muc —  wró­
bel bez nogi” —  ODOwiadar.ie dla 
dzieci. 18,40 „Życie kult. i artyst. cto- 
i.cy” . 18.45 Utwory charakterystycz­
ne (pt.). 19.05 Program n<» dzień 
nast. 19.15 Konc. rekl 19.30 Pokój 
dziecinny (Coin des enfants) Cl. De- 
bussy’ego na fortepianie gra L. Stras- 
sberżanka, opowie Hanna Brzezińska. 
19.50 „Świat się śmieje’ —  przegląd 
humoru zagranicznego.^S. rpinsich ■ 
go i J. Minkiewicza. 20,00 V iad. roln
— wygi. inż. I. uuminski. 20.10 Muz 
lekka (pl). 20.45 Dzicn. wiecz. 20.55 
.Obrazki z życia Polski” . 21.0C „F>- 
lis” opera w 1 ym aiccie Stanisława 
Alomuszki. Słowa ot. Bogusławskie­
go. Objada: Luczai, Karwowska Mos 
sakowski, Popławski, Czaplicki i Sas­
in worsk.. 22.00 „Rok 1919 w m-acy 
jńzefa Piłsudskiego” . 22.10 Śoor* 
22.20 „Utwory Emeryka Kalmana” —  
w wyk. .Malej Ork P  R. Dod dyr. 2 
Górzyńskiego. W  Drzerwln O godz
23.00 Wiad. meteorol. dla komun, 
lotn.

Z n i e s i e n i e

Wagonu sypialnego
w  k o m u n i k a c h  

z  B y d g o s z c z ą
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­

stwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości: że wobec słabego za­
pełnienia odwołuje się od dnia 15 
lipca r. b. kursoiyanie wagonu sy­
pialnego I- II klasy komunikacji W ar 
szawa— Jlydgoszcz w pociągi. Nr. 
415 odchodzącym ze st. Warszawa 
Główna o godz. 0 m. 15 i w pociągu 

iNr. 41G-426 przychodzącym na ten 
sam dworzec o godz. 7 m. 39.
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Leśne miasto harcerzy
Z  otwarcia zlotu w Spalę

vue*apom n.4ny w juok przedsta 
w ia ły  ko lum ny harcersko, zebra­
ne w  dniu o tw arc ia  Zlotu na 
w ie lk ie j polanie w Spalę. M row ie  
chłopców i dziewcząt, w  zwarte 
uszykowanych oddziały —  czeka­
ło w  m ilczeniu na tle  starego la ­
su, k tóry jakby zatrzym a! się z 
czterech stron nad tą gromadą 
młodzieży, która tu przybyła od­
p raw iać harce młodości.

S ia ry  las —  i młody la s !
Gdy potem p. Prezydent otwo­

rzył Zlot, na Jego  pow itan ie  f ru ­
nęło w  powietrze 17 tys ięcy cza­
pek harcerskich  i był znów taki 
widok, jaK by  nad polaną podnio­
s ły  Mę stada ptaków, jakby ty ­
siące szpaków zerwało się nagle 
eto tań ca  w powietrzu. T a k  w ita li 
esni ludzie Gospodarza tych  ob­

szernych w łości, k tóry im w 
iy c h  kniejach użyczył go.ścny'. 
Potem  zakłębiło się wśród 30- 
s. rzeszy i poszczególne je  i od­

działy’, jeden za drugim, zapada­
ły  w  ścianę lasu, by za chw ilę  wy 
tu irzyć bię j  innej strony w k a r­
nych ordynkach defilady. Z ciem ­
nych kulisów  w span ia łe j śc iany 
leśnej m a sz e ro w a ły  na polanę dłu 
km .'alangi najm ilszych  rycerzy 
młodość,, k tórych  entuzjazm jest 
tp s ią  do tego marszu melodją, 

niż każda m echaniczna mclodju.

t a  j o j , t a  j o j :
P ierw szeństw o w defiladzie od- 
r °  oczyw iście harcerkom , a 

"ś ró d  nich harcerk i zagraniczne 
Orzenia szerowały w  pierwszych 

“ Zoilach. K ażdy p raw ie  oddział 
dneki odróżniał się bodaj drobną 
•mianą stro ju  i w idać, że każda 

tomjscowosć stara  się przestrze­
gać swej w łasne j mody. Moda 
owniez znajduje swój w yraz  w 

U ćh  kom binacjach szyku P iek  
,"0  T 3 * M a ł y  te oddziały harce- 
?k> których szeregi, trzym ając 

51 Przez ram ię, tw orzy ły  rucho­

me pasma zżytych z sobą przyja ­
ciółek.

Gdy sprzed trybuny p P rezy­
denta juz zeszły poszczególne od­
działy na dalszy teren , na tea- 
trum  sprawności harcersk ie j, w i­
ta ły  je męskie oddziały „k la k ą ", a 
entuzjazm ich ob jaw ia ł się c h w i­
lam i jakby porykiw aniem  leśnych 
mieszkańców’ N a jw ięce j nagród 
z tej sirony otrzym ały w iln ian k i i 
Iwow ianki, którym  dostawał się 
życzliwy okrzyk:

—  C ip ! C ip ! C ip ’ Ta jo j !  Ta 
jo j ! Ta  j o j !

G O Ś C IE  7 \G R A .\T C Z M
N a jliczn ie j na Z lo t H arcersk i 

przybyli goście z Czeehosłowmcji, 
W ęg ier i R um un ji Zmrożony nie­
co zapał wskutek znanego zakazu 
wiadz czeskich uratowała w spa­
n ia ła  postawa de filu ją cych  od­
działów harcerek czechosłowac­
kich, czaru jących  aw.rm rasowym 
wyglądem słow iańskim  urodą i 
doborem Na ich w idok entu 
zjaziu w \darł się z tysięcy piersi 
i zapadł długim echem wśród wy 
niosłyeh sosen.

Spośród drużyn m ęskk li wspa­
niale prezentowali się W ęgrzy, a 
ich marsz wyróżnia! się kró tk im i 
i niocnem tempem, ltowmeż mę­
skie drużyny czechosłowackie i
rum uńskie by ły  naprawdę repre- 
zcniacj jne.

N A G I C H Ł O P C Y
N asi chłopcy chcą się najbar 

dziej i najprędzej upodobnić do 
prawdziwego wojska, co jes t zio- 
zumiałc Również w zagranicz­
nych drużynach polskich ta ten­
dencja występuje w yrażnie bo- 
uaj w  m anierach uroczystego 
marszu i w yraz ie  tw arzy. Odncsi 
się wrażenie, że nawet ci m ahy, 
którzy w jecha li rzymską kaw ał 
kadą na kwadrygach z drążków, 
gdyby ich ustawiono w  fo rm acji 
zwartej, m aszerowaliby każdj z

i e n t Y n r e n t  z a w o d o w y
wyd?ł złodzieja w ręce poiiiii

• C I L N o ,  i ó .  7 . Po dlugicn po­
szukiwaniach po lic ja  zdołała a- 
resziować niebezpiecznego wta 
mywacza Gryszkiew icza, którego 
w ręce w iaćz  bezpieczeństwa w y­
dał sentym ent złodziejski,

M iano w icie  W szpitalu żydów 
skim zm arł zawodowy złodziej 
Ł>ryjrlcw icz wskutek rany postrz i 
łowej w ch w ili przyłapan ia go 
przez pewnego chorążego na go- 
i*ącvm uczynku kraazieży w’ m ie­
szkaniu. W  św iecie złodziejskim 
śm ierć G ryg lew icza w yw oła ła

w ielk ie w rażenie i po lic ja  otrzy­
m ała in form acje , że v iększość 
złodziei, przebyw ających na w o l­
ności, weźmie udział w pogrzebie 
kolegi. W  przekonaniu, że w po­
grzebie weźmie udział również 
dawno poszukiwany G ryszkie ­
wicz, po lic ja  urządziła przy cnien 
larzu zasadzkę. Istotn ie G ryszkie ­
w icz z jaw ił się na cm entarzu i 
po krótkim  tam poby cie usiłow ał 
u lotnić się, gdy jednak opuszczał 
bramę cm entarną, został areszto­
w any.

S - l e t n i  c h ł o p i e c

zap ił się  n a  Ł>mierć
W IL N O . 10.7. N a  terenie po- 

" .a tu  dZiśrueńskiego zdarzyły się 
dwa wypadki zatruciu alkoholem.

W e  wsi Koro lcwo gm iny ho l. 
b ickiej, zachorował wskutek nad­
miernego spożycia alkoholu 
j  etni Jo zef Łubenozok i w aro- 

ie*c ii2a zmarł. 
e wsi Kaleczpole, gm. proz-v 
1 ̂  J » zm arł nagle 0-1 et u: Paw ol

Z  T O R U

Tolkacz, który w czasie nieobec­
ności rodziców napił się aikohotd. 
O jc iec zmarłego i hłopca przyzna! 
się w Jledztw jó, że krytycznego 
dnia przed w yjściem  z domu po­
częstował syna jednym  kie lisz­
kiem wódki Ten poczęstunek za­
chęcił chłopca po odejściu rodzi­
ców do w yp ic ia  dalszych kietisz 
ków, co spowodowało jego smierc.

Wynik1 gonitw z dnia 14 b. m.
/I m ' I)vst‘ 2-1U0 m- '-000' łomnica ż. Gijljas, 2) Loda
1, ,V 3 ) I 'rm ianka (95 .5 (9 , t j  M tl-
‘0I) (33), 5) Manfred (I7.o0). wygr.
i? ~ n’- 20 sek., bardzo ła lw o  o  -i —  
"  dług. Tot. 13, fr. 9, 16.50, wycofana 
Julia.

Go» II. Oysi. 3.200 m. Nagr. 4.000 
/J. hana.cap płotowy, |) Nestor c#J 
Midrzejczak, 2j I ra Di.ieolo II ft>4) 

•D Valinal (27.50). 4) Rustąn . 13),’ 
) 0 'łoya1 Majestc (9.50). wygr. w 

3 n,. 55 , pó| sek. bardzo łatwo 15 — 
>5 dług. Tot. 9.50. 9.50, [r. 16 j 1S.50 

(-on. III Dyst. 1.600 m. Nagr. 2.40C 
** I_) Gobelin ż Michalczyk, 2 ) liias 
(13.50), J )  Marmattan (20), 4) l ’rus 
(;A>), 5) 5'orwegja (28.50). 0) New 
' urk (31), wygr. w 1 ni. 43 sek. lat- 
Wo o 2 i pól dług. szyja. Tot. 34.50, 
"  '7.50, u 

Goi). IV. Dyst. 2.0X1 m. Nagr. 1.4u0 
j- J )  Santiago clii Kohituwicz, 2 ) bl­
a n c e  (H4.50). 3) Nałęcz (74.50), 
H  hhpsa (39.50), 5) Antcii.s/. (35.50), 
O) Dell f 1' .505. 7) Reytan (33.50), 

VTHe (64), wygr. w 2 m. 23
5a G , JatW0 0 - dtug. i Szviy. Tot. 
"■Nb. ir. 19, 22, 26, wyc. Mohacz.

lOnm ' . V  Dyst 23M  nl Na-"r- 
v a lr^  *ri handicaP th am bery , 1) Ka-
(6 ',’*any • ° T|1’ 2) Rywal ' "  •A l) 3 ) Narzan (6 1 5 0 ),  4 ) Piran-
|c,u  f-AI-50), 5 ) Cray G irl (7 9 ),  6 )

’ 7) G raw ir (67). 8) Gal
4), 9) Normandia (110), 10)

Undum (42), 1!) Cczarew lz
32130), 12) Ławnik (71.50), wygr. 

w 2 m. 25 sek. łatwo o 2 ulug., pul 
dtug.Tot. 22, fr. 9, 14.50, 15.50. wy- 
cof. Prorok.

Gon. VI. Dyst. 2.100 m. Nagi 1.80) 
zl. 1) lbicus ż. Pasternak, ' )  1 aton­
ia* (oij.50), 3) Lintoint (43 41), 4) 
Mdchjor (19), 5) Nidzica (48), b) 
Łkrfln II fr. 7.4), 14, 11, wycof. Łom­
nica, Aurora III i Łucznia.

Goi VII. Dyst. 2.200 ni. Nagr. 
10.000 zl. handicap Kordiana 1) Mr. 
Pinch, ż. Gili, 2) l.oridan (43). 3) 
Datnm (162), 4) Kazbek (27.r i ) .  
Tamka f71 ..‘50). 0) Rabinie/ (82.50) 
7) , igas (234.50) 8) Jaros.ay (35) 
9) Plamand (437.50), 10 Hogartl’
(9f' 50), 11) Dniepr (185.50), 12) Ki­
wi (50.50), wygr. w 2 m. 25 sek. 
pewnie o poltorej —  1 dług. Tot. 
14 50, Ir 7,50, 12.50, 29, wyc. Laszka.

Gon. V III. Dyst. 2.100 m. Nagr. 
1.600 zl., I )  Gawęda i. Puk. 2) Hui- 
taj (21), 3) lrnpa0 H (23.50), 4) Sa­
motny j lx ) .  5) Łeander (54.50), 6) 
P.lcgja (K)3.50). 7) Voleur (33.50), 
wygr. w 2 m. SS sek. łatwo 3 —  3 
dtug. Tot 22.50, fr. 7. 6.50, 7.50.

(jon. IX . Dyst. ’ Noo ni. Nagr 2.210 
zl. I )  Arva VarXli« j. Pule, 2) J-ibulą
(26.50), 3) Torino (26), 4) Harry
(24.50), 5) Hatetoi (99..50), 6) Lema­
tu (40. wygr. w I m. 58 sek., silnie 
wysvlanv o 2 i pól dhig., szyię. Tot. 
12.50, fr. 7 i 8.50.

m loą żołnierza, idącego na zwy­
cięską w yprawę.

M R O W IE  H A R C E R S K IE
Obecny Z lot H arce rsk i jes t n a j­

liczniejszymi spośród dotychczaso­
wych zlotów. N ic  aziwnego, gdyż 
urządzono go z olbrzymimi nakla 
dcm środków finansowy ch, które- 
nii same kasy harcerskie nie grze­
szą. W  tych w arunkach mogto na 
Zlot przybyć i cudownie się roz­
m ieścić w obozie około 2S tys ię ­
cy harcerzy. H arce rzy  z Po lsk i 
bierze udział w Zlocie do 2ó tys ię ­
cy, w tem około 8 tys ięcy dziew­
cząt. Z sagranicy narcerzy pol­
skich przybyło : najw ięcej z Cze­
chosłowacji —  około bOO, z N ie ­
miec 160, z F ra n c ji B e ig ji i Ho- 
landj) 95, z Rum un ji 56, ze S ta ­
nów Zjedn. i Kanady 13. z A u s tr ji 
•25, z D an ji 11, z E s to n ji 8, z W ę ­
g ier 3. Z Ło tw y  harcerze polscy 
przybyli w ram ach delegacji ło­
tewskiej —  około 40. Razem  h a r­
cerzy polskich z zagranicy przy- 
by ło około 1000, eo jost dowodem 
dużego pędu polski j  m łodzieży 
zagranicą 1.u tym ideałom, które 
przyśw iecają  młodzieży w  Polsce.

Z drugiej strony Polska, jako 
drugie po A n g lji centrum  harcer 
skie, przyciąga liczne drużyny In ­
nych narodowości i w Spa lc  obok 
500 Węgrów’ i 481 Czechosłow a- 
ków znalazło się 143 narcerzy ru ­
muńskich, 15 z F ra n c ji i Be lg jf. 
z Łotw y 85, z D an ji 8, z N o rw tg ji 
4, z A n g lji 3 (20 ma jeszcze przy­
jech ać ), z A u s tr ji.

O BO Z  W  L E S I R

Cała ta olbrzym ia rzesza zamie­
szka do środy 25 b. m w  lesie 
spalskim  w namiotach które prze­
ważnie stanow ią ■własność zamie­
szkujących je  drużyn To o lbrzy­
mie m,asto namiotów, ukryte 
wśród lasu, ciągnie się na prze­
strzeni 5 kilom etrów.

Pośrodku urządzono handiowe 
centrum m iasta leśnego, gdzie w 
kilkudziesięciu paw ilonach miesz­
czą się różne f irm y  handlowe, re ­
stau rac je  i cukiern ie  d la  gości, a 
swym zewnętrznym wyglądem  w y ­
różnia się paw ilon Pocztowej Ka- 
-y O szczędności,. k ló ra  znalazła 
s.ę tu we wdzięczi.t j choć moż> 
mało in tra tn e j ro li banku harce i. 
skiegu. Je s t  rów nież poczta, tele­
g ra f i telefon.

Tu  w dniu o tw arc ia  Zlotu było 
około dwóeii tys ięcy gości, którzy 
p rzybyli z W arszaw y i innych 
m iejscowości. Po skończom-j defi­
ladzie tu przypuszczono ogólny 
szturm do restau racji, której 
drewniane śc iany aż zachwiały się 
pod nuporam tłum u. Obok oczeki­
wało k ilkadziesiąt aut i fu rm a­
nek, ustaw ionych według wskazó­
wek harcerza posterunkowego.

J A K  S IL , T O  O D M IE N IŁ O !
K iedy po zwiedzeń.u obozu, 

przemoczony do n itk i i zmęczony 
kilkugodzinną wędrówką po obo­
zie, w racałem  furm anką na sta 
cję kolejową, pogwarzyłem nieco 
z woźnicą, m iejscowym  w łością 
ninem.

—  Ludno dziś u w as? —  zaga­
duję.

—  Takiego ruchu nie było do­
tąd u nas. I ktoby to pow iedz ia ł! 
Ja k  przed w ojną mieszkał tu raz 
car M iko ła j, byłem jeszcze mło­
dym chłopcem. Raz w idziałem , 
jak car z synkiem swym  szedł ua 
spacer. Ktoby to powiedział, ze w 
tem samem m iejscu będą se spa­
cerować nasze ludzie. Teraz to u 
nas w ese le j!

Istotn ie  takiego wesela ani 
Spała , ani inne lasy wt Polsce do­
tąd nic w idz ia ły. T . O.

A B C  S F O R T C W C

Warszawianka bije Cratovie 2rt
Stare „g w ia z d y *1 na boisku

boisko na Wawelskiej było wczo­
raj terenem spotkania w piłce nożnej 
dwóch autsiderow ligi, Cracovi i W ar 
szawianai. Obydwa kluby w tego­
rocznych rozgrywkach zajmują po­
zycje niewesołe. 4 punkty, któremi 
mogą się na półmetku spotkali ligo­
wych wylegitymować, zbyt małym 
są dorobkiem, by możliwości zdoby­
cia dalszych dwóch nie cenie wprost 
na wage złota.

Mecz zapowiadał się więc niezwy­
kle interesująco, N ic spodziewaliśmy 
się wprawdzie ani wysokiego pozio­
mu gry an1 precyzyjnych pociągnien 
przeciwniaow, liczyliśmy za to na 
walkę zaciętą w ciągu 90 minut, na 
pełny wysiłek fizyczny aniżyr i wiel 
ką ich ambicję. Handicap własnego 
boiska i publiczności dawał większe 
szanse Warszawiance, wyszkolenie 
techniczne przemawiało laczej za 
Cracorią. Rzeczywistość potwierdzi­
ła całkowicie nasze przypuszczenia. 
Gra byia ciekawa, ambitna, szybka, 
ale nieste.y nie dała obrazu istot­
nych umiejętność, obydwóch drużyn, 
spowodu fatalnego stanu boiska. Po 

i kryte ono było katużami wody i ma­
zią błotnistą. Piłka grzęzto w błocie, 
zmieniała kierunek, gracze gubili ją 
ciągle, ślizgając się, padając i tona.,: 
w bajorach. Trudno było. w tych wa­
runkach o grę normalną. Nie umiała 
sie na nią zdobyć zy łaszcza Craco- 
via, z dziwnym uporem stosująca po­
ciągnięcia przj ziemne, zamiast gór­
nych.

Obydwie drużyny na ważny ten 
mecz sięgnęły do „lamusa" po „w y­
cofanych z obiegu" graczy. Mówimy 
tu o Kossoku z Gracoyi i Ziemianie 
z Vi arszawianki Zużyte „gwiazdy" 
nie świecą jednak dawnym blaskiem,

a przedewszystkiem rażą brakiem 
szybkości (Kossok).i słabym wykopani 
(.Ziemian). Może zresztą wpłynęła 
na to pogoda,.

Pierwsza połowa gry stoi pod zna­
kiem łaunych pociągnięć Smoczka 
na^pozyeji Lieiownika ataku. Już  w 
drugiej m.nucie z jego podania pada 
pierwsza bramka dla Warszawianki: 
oślizgłą piłkę bramkarz Cracoyii od­
bija w pole, a nadbiegający Knioła o- 
slrym strzałem pakuje ją  w siatkę. 
Atak Warszawianki gniecie dalej. 
Cracoyia atakuje natomiast wypada­
mi. Jeden z mch przynosi jej wyrów 
r.anie w 13 minucie ze strzału M al­
czyka. Gra jeszcze bardziej się oży­
wia Napastnicy starają się strzelać 
jaknajczęściej, słusznie uważając, ie  
przy ciągłym deszczu i w wtolktom 
błocie, bramkarze łatwiej bedą „pusz 
czać". Zwłaszcza atak Warszawianki 
dochodzi często do głosu dzięki bar 
dzo słabei grze. obrony Cracorian 
W  piątce warszaw skioh napastników 
słabą grą razi tylko prawoskrzydło 
wy ryszkowski, który potrafił cały 
szereg „murowanych" pozycyj za 
przepaścić.

Po przerwie Cracoyia, która szyb­
kie temp,o i ciężki teren lepiej prze­
trzymała, osiąga przewagę, nie umie 
jej jednak wykorzystać pod bramką: 
Trudną zresztą do ominięcia prze­
szkodą jest w Warszawiance Zwierz, 
wcale nieźle czujący się na błocie. 
Po kilkunastu minutach przewagi 
krakowian gra zaczyna się wyrów­
nywać, tembardziej, że „komhinacyj- 
ne“  ataki Craeovii nie wydają się 
groźne. Sytuacje podbramkowe zmie­
niają się szybko i goal „w isi w po­
wie* rzu". W  SO-ej wreszcie minucie 
jtada on dla Warszawianki po fouló

Dońca. Szczęśliwym egzekutorem 
„wolnego" jest Zwierz Sukces dru­
żyny stołecznej przyjęty jest entuz­
jastycznie, po paru jednak minutach 
irybuny oburzają się foul‘em Sro 
czyńskiego na prawuekrzydłowym 
Cracoyii, którego muszą znieść z bo­
iska. Warszawianka zaczyna gran co­
raz bardziej nieczysto, starając sie 
za wszelką cenę utrzymać zwycięski 
wynik. Wrydalenie KisienńsKiego z 
boiska osłabia jeszcze bardziej Cra 
covię, która ostatnie minuty meczu 
gra już w dziewiątkę. Spotkanie koś 
czy się przy stanie 2:1 dla Warsza­
wianki.

Sędziowanie p. Langego (Łódź), 
pełne niedopatrzeń, nie zadowoliło 
nikogo.

Nasi gromią w  Bukareszcie
Dalsze rozgrywki w międzynarodo­

wym turnieju tenisowym przynoszą 
Polakom ciągle sukcesy.

Tarłowski łatwo wygrał z Rumu­
nem Glesererr. 6:1, 6:1, W ittinan wy­
eliminował Rumuna Retti 6:2, 6:0. W  
niedzielę Tarłowski odmust zwycię- 
»iy.o*i.nad Botczem r (Rumunja) w 
trzech setach 4:6, 6:2, 6:0, a Wittman 
łatwo uporał się z Hamburgeiem (Ru- 
niunja) 6:2, 6:1.

półfinały przyniosły znów zwycię­
stwo Tariowskiego nad Kosekiem

(Czechosłowacja) w stosuntu 6:2, 
7:5, 6:1, natomiast mecz Wittman —  
Czarnoch został przerwany przy sta­
nie 5:7, 8:6, 6:3, 5:7. DoKończenie w 
poniedziałek. Nic powiodło się za to 
Volkmtr —  Jacobsonowej, która w 
półfinale .przegrała z Austrjaczką 
Woltl 4:6, 3:6. W olff zdobyła zresztą 
pierwsze. miejsce bijąc w finale mi­
strzynie Rumunji —  Somagyj. Polacy 
grą swoją wzbudzają podziw *w Bu­
kareszcie.

Zakończenie lekkoatletycz. mistrzostw
P o l s k i  w  K r a k o w i e

\V niedzielę zakończyły sie w K ra ­
kowie dwudniowe zawody lekkoatle­
tyczne o mistrzostwo Polski pań. Su­
che wyniki drugiego dnia zawodów 
brzmią następująco:

80 m. przez plotki — 1) Freiwai- 
duwna (Makabi KraKow) 12,4 przed 
Hofimanówną (8tadjon Gnorzow), 
Kało żo w a (Stadjon) i świderską
(A / S  Poznań).

Rzut dyskiem — 1) Wreissówna 
(Sokói Poznań) ."8,74 przeć Cejziko- 
" ą  ( AZS Warszawą) 36,02, Gał kow­
ska (Sukół Grudziądz) 35 12, krzy- 
żankti (W a rta ), Batiuhówną (Strze­
lec Lwów) I Baliszewską (S K S  So­
snowiec).

80(1 m.—1) świderska 2:33,4 przeć 
Horstajnówną (Hasmonea L w u  ) 
D i" ,4, Nowacką (A / S  Warszawa) 

30 4, Głfiżewską ( IK P  Łóaż) i Za­
górską (Czeladź).

100 m. —  W  finale zw te ię żyh i Wa-

lasiewiczówia P2 sek. przed Kałuże 
wą 12,9, Książkiewiczówną (Sokoł 
Bydgoszcz), Mondralówną, Batiukow 
ną i Piasecką.

W  rzucie oszczppeni pierwsze miej 
sce zdobyła Kwaśniewska (Ł K S )  
30,56 przed Sroęikówną i Warszawian 
ka) 32,35, Geizikową 31,53 Sikorzan- 
ką 20,91 i Świderską 28,28.

Skok wdał z rozbiegiem —  1) Du 
ninówną (A Z S  Poznań* 4.08 m. przed 
Słomczewską (W ilna ) 4,93, Wenzlów 
ną 4,92. Kwaśniewską 4,84, Freiwal- 
dówną i Świderską.

W  finah sztafety 4x*00 wygrał 
Stadjon Chorzów 55 sek. przed AZS 
I] Poznań 55,6- Warszawianką, A ZS 
I-ym Poznań i Makabi Kraków.

W finale sztafely 4x200 zwyciężył 
Stadjon Chorzów 1:56,8 przed AZS 
T Poznań 1:57,6, Warszawianką, AZS 
TT Poznań i Pogonią.

IX etan Tour de France
p r z y n o s i  z w y c i ę s t w o  F r a n c u z o w i

PA R Y Ż , l  t: 7 (P A T ). IX  etap j 60:17:02 przed Camusso 60:22:18 i 
i four de France z Gap do Digae, Morelli 60:23 51. 
r>a dystansie 227 klin. wygrai Vietto W  klasyfikacji międzynarodowe
V' fainilSSO i DrnW-lfizi również -u* PTnciiprzed Camusso prowadzi również Belgja w czasie 

; 8:03:50. | ł 81 G4:12_sek. 2) Włochy 181.37mS,

K r o n i k a  s p o r t o w a
Mistrzostwo piłkarskie Portugal., 

zdobył niespodziewanie S L  Bemfica, 
który w finale pokona! SC. Portugal 
2:1, Na meczu obecny był prezydent 
republiki gen. Carmona.

ir

Na zav odach lekkoatletycznych w 
Wiinsdort Woelke uzyskał w rzucie 
kulą wynik 16,04 wyrównując rekorJ 
niemiecki Hirschfelda ustanowiony 
jeszcze w 192S r.

Rekordzista świata w rzucie osz­
czepem Matti Jarvinen uzyskał ostat 
nio wynik 73,65 mtr.

*
Szwedzki rekordzista swia.a w dy­

sku Harald Anderson osiągnął na Z8j 
wodacl w Sztokholmie wynik 51,65 
mtr. Na tych samych zawodach Erik  
Svenson skoczył wdał 7.11. E r ik  Ny 
przebiegi 1.000 mtr. w 2:31,2.

W  Malmo Dahlgren zdobył mistrzo 
stwo Szwecji w pięcioboju osiągając 
3.293 pkt.

czasie 8:01:27 „  —
18:01:34 j Verwaeeke 8:03.ou. | i m . i i . , .  ...ucuj co h :j i
I W  klasyfikacji ogólnej prowadzi w , 8) Francja 182:00:00, 4) K>mc
dalszym iągu Belę Maes w czasie 183:t0:26, 5) Hiszpanja 187:18:33.

Sensacyjna porażka Ł .K .S .
n a  w ł a s n e m  b o i s k u

Ł  K S. niepokonany dotąd w roz­
grywkach tegorocznych piłki nożnej 
musiał się ugiąć n? wlasnem boisku 
przed krakowską Wista, która odnio­
sła zwycięstwo w stosunku 2:1.

Sędzia Romanowski zniekształć 
mylnemi orzeczeniami cały mecz. 1 
Bramki zdobyli dla Wisiy — Artur 
i Łyko, dla Ł. K. S. —  KróL

Kiemcy zwyciężaj w fin?te
s t r e f y  e u r o p e j s K i e j  C z e c h o s ł o w a c j ę  4 : 1

W  P iad z c  w dniu wczorajszym  
w ostatnim  dniu rozgrywek tem- 
aowyeh o puhar D av is ‘a Cramm 
pokonał M enzla po uporczywej 
pięciosetowej w alce 6:2, 6:4, 3:6, 
5:7, 6:1, a Henkel Caskę 2:6, 7:5. 
6:4. 6:0.

Mecz wykazał w ogól nym 
przebiegu w yraźną wyższość „e k i­

p y " niem ieckiej, która staje  ob„ 
nie do rozgrywek międzystrefo- 
wyeh z Am eryką. Spotkanie to ou 
będzie się w  Londynie , a zwycięz 
ca w alczyć będzie o puhar Da- 
\ is ‘a już z „sam ym " Perrym  i A  i- 
stinem. przedstaw icie lam i A n g lj '. 
posiadaczki obecnej puharu.

P u g r o m  p o g o n i
Wiedeńska Admira zrew anżow ą’a 

się lwowskiej Pogoni za sobotni remis, 
gromiąc leadera ligi naszej >v kata­
strofalnym siosunku 6:0.

N i k f e  z w y c i ę s t w a
n a s z / c h  jęzdzcow

(V esiatnim dniu nnęd/ynar. zawo­
dów hipicznydi 8 nagrodę w konkur­
sie o wielką nagrodę Lucerny zdobył 
Szosland.

W  Docberitz por. Mickanas ty ! do­
piero sklasyfikowany na 14-em miej- ‘
SCll.

Minęły, widocznie, czasy * naszych 
triumfów’. ' *

^Pąrcel Thii
c i ą g l e  n i e p o k o n a n y
M A R S Y L JA  14. 7. (P A T ). V7 M ał 

1 sylji rozegrany został mecz bokser­
ski c mistrzostwo świata w wąd*e 

■ średniej pomiędzy dotychczasowym 
mistrzem św- ata, Kur-py i E’ranc.n 
Marcelem Thiłem a Kubańczykiem 
K ia  Tunero. Zwyciężył na punkty 
Tb.il. *

S u k c e s  P o l e k
w  R u m u n j i

W  zawodach lekkoatletycznych paś
0 mistrzostwo Bukowiny, ndziat wzię­
ły zawodniczki Polon,, z'Czerniov. iec 
zajmjijąc w ogólnej klasyfikacji dru- 
gie miejsce. Wynik len jest dużym 
sukcesem polskich lekkoatleiek, zwła­
szcza, gdy sic uwzględni, że jest to: 
:iopiero drugie wystąpienie polskich 
lekkoatletę), w Pomunji.

P i ł a t  z o s t a ł  p o l i c j a n t e m
Najlepszy bokser Polski wagi cięż­

kiej P iła t z poznańskiej W arty  watą 
pił do policji wojewoazkiej na Ślą­
sku. W  związku ze zmianą miejsca 
zamieszkan.a Puat przeniósł się du 
Policyjnego Klubu Sportowego w Ka 
towicach

0  m i s t r z o s t w o  .
w piłce wodnej

W meczu waterpoolo o mistrzostw o 
Polski warsaawski A ZS  pokonał kra 
kowską Makabi 2:1 (2:1) AZS. miał 
przez cały czas przewagę. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Makowski i 
Baranowski z karnego. Dla Makabi 
jedyny punkt uzyskał Snlainger.

P r ó b y  n a  P . O . S .
1 zapiaw a sportowa

Okręgowy Ośrodek Wyehowau 4 
Lizycznego w Warszawie organizuj'
1 przeprowadza próby (egzaminy) lia 
Państwową Odznakę Sportową (P  O. 
S.) w każdy wtorek i czwartek w 
godz. cd 17 do 19 n? Stadjome W oj­
ska Polsk.ego, ul Myśliwiecka 4.

Ponadto, by udostępnić ,ak najszer­
szej waistwie społeczensiwa ''doby- 
pie P. O. S Okręgowy Ośrodek W’, i 
nrztpiov>adza --inrawę sportową do 
P. O, f dla par i panów w każdy po 
niedzialck, środę i piątek w godz. od 
17 do 19

Zapisy przyjmuje i bliższych inkn- 
Djacyj udziela kancelarja Okręgowego 
Ośrodka VV. I7. codziennie w godz. ód 
8 do 12 i od 17 do 19; tel. 9-73-40.

W a r t a  u l e g ł a
b l a s k o w i  3 : 1

W swięiochlowieacn, vi meczu u 
mistrzostw o Ligi, Śląsk pokonał \) ar 
ty 3:1 (1:1).

W aria byia techniczna lepsza od 
przeciwnika, a w pierwszej p "Iowie 
góro\va*a nawet o klasę, ale nie w y­
trzymała, do końca tempa, pozateni 
zalamaU się nerwowo. Pierwszą bram 
kę zdobyła W arta  przez Kryszkie- 
wicza, który dobił strzał Lisa ślask 
wyrównał, a po przerwie, z pTsynad 
kowego zresztą strzału, uzyska pro­
wadzenie. Wystarczyło to. aby Po- 
znancjsycy sie załamali i oddali prze 
ciwniktiwi punkty. Część winy pnno? 
Fontowicz w bramce. Punkty dla zwj 
dezeńw by ły dziełem Gwda ( 2 )  i 
Więcka (1). Sędziował p. Schneider 
W idzów  około 5.000.
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Zmartwychwstały pies profesora medycyny
Burze w opinji amerykańskiej

O d  dwóch  tygod n i  N o w y  Jork 
t t a  Jtową sensac ję .  W  salonach, 
na g ie łd z ie ,  w  k na jpach  p or to ­
wych, pom iędzy  m urzynam i,  C h iń ­
czykami i b ia łym i,  jed n em  s ło­
wem  w szędz ie ,  g d z ie  spotyka się 
w iększą iiość ludzi, w yb u ch a ją  
namiętne dyskusje, dochodzi do 
b i ja tyk  i czasem  pada ją  s tr za ły  
z r ew o lw e ró w .  P o w o d em  te j  po 
wszei hnej- e g z a l ta c j i  n o w o jo rc z y ­
ków  je s t  p ro fe s o r  m ed ycyn y  uni- 
Vi ersyte tu  s to łecznego, p. Cur- 
nisch, a w ła ś c iw ie  m ów iąc ,  je go  
pies. K i lk ą  ty go d n i  temu, p ro f .  
Ournisch zap ros i ł  sw ych  ko legów  
i  faku lte tu  i w szys tk ich  p rzeds ta ­
w ic ie l i  p ra sy  s to łeczne j  do sw ego  
labora to r ju m  N a  stole, zn a jd u ją ­
cym  się w  środku sali, s ta ł w i e l ­
ki s zk lany  klosz. P o  ch w i l i  p r o f e ­
sor Curnisch ukaza ł s ię  na a m f i ­
tea trze  w  to w a r zy s tw ie  sw ego  o l ­
b rzym iego  bu ldoga  „B o b b y “ , i z ło ­
ży ł  obecnym  następu jącą  d ek la ­
rac ję  :

—  P o  20 le tn ie j  p ra cy  udało mi 
s ię  w y n a le ź ć  serum, k tóre  je s t  w  
stanie p r z y w o ła ć  do życ ia  umar 
łych. N a tu ra ln ie  n ie  m o g ę V s k r z e -  
szac  k a żd ego  n ieboszczyka , um ar­
łego na cho lerę ,  dżumę lub spo­
wodu choroby  o rg an iza czn e j .  Se­
rum  m o je  d z ia ła  ty lko  w  dwóch 
w yp a d ka ch :  je że l i  śm ie rć  zosta ła  
spow odow an a  p rz ez  t ru ją ce  g a zy  
lub p r z e z  prąd e lek tryczny .  Z a p ro ­
siłem dz iś  um yśln ie  m oich  k o le ­
g ó w  m edyków, bo p i ż y  ekspe ry ­
mencie, k tó ry  w yk on a m  natych 
m iast, ich  obecność j e s t  n ie ­
zbędna.

P o  te j  s ensacy jn e j  d ek la rac j i  
p ro fe s o r  C urn isch  w z ią ł  sw ego  
psa i p osadz i ł  go  pod klosz. Z a ­
pom ocą szk lane j  ru rk i  k losz ten 
kom unikow ał s ię  z naczyn iem , 
szcze ln ie  zam kn ię tem , w  k tórem  
zn a jd ow a ł  s ię  „ L e w i s i t h “ , n a js i l ­
n ie js zy  z dotychczas  znanych g a ­
zów  tru ją cych .  Potem  uczony o- 
tw o r z y l  kurek, zn a jd u ją cy  s ię  w  
dnie k loszd i w szyscy  obecni zo ­
baczy l i ,  j a k  ga z  p rzez  szk laną ru r ­
kę zaczą ł  p ow o l i  w p ływ ać  de 
szk lanego  w ię z ien ia .  Już po kilku 
sekundach „B o b b y ”  pad ł g rom em  
tr zo n y .  P o  d w óch  godz inach , 'gdy 
pies ju ż  od d łu ższego  czasu nie 
d aw a ł  znaku życ ia, p ro fe s o r  Cur 
nisch kazał na ło żyć  w szys tk im  o- 
becnym  maski p r z e c iw g a zo w e  i o- 
tw o rz yć  szeroko okna P o te m ' 
zd ją ł  k losz ze stołu i popros ił  
sw o ich  k o le g ó w  o skonsta tow an ie  
śm ierc i  w ie r n e g o  „B o b o y ” . W  i- 
stoc ie  c ia ło  psa by ło  ju ż  z im ne i 
serce p rzes ta ło  bić, tak że w s zy ­
scy fa ch o w cy  by li  pewni,  że  ma­
ją  p rzed  sobą trupa. W te d y  p ro ­
fe so r  zas trzykną ł zw ie rzęc iu  swe 
serum, ta jem n ic zy  b ia ły  płyn i ju ż  
po kilku m inutach ,Bobby-”  za ­

czą ł daw ać  znaki ż y c ia . "  Ciału 
kurczy ło  s ię  w  spazm ach, serce 
zaczę ło  b ić  —  a w  pó ł  god z in y  
potem bu ldog  uczonego  skakał w e ­
soło na sali...

E kspe rym en t  p ro fe s o ra  Curnl 
sch ’a w y w o ła ł  w ie lką  sensac ję  w 
Stanach Z jedn oczon ych  Le c z  g d y  
uczony  za żą d a ł  w  l iś c ie  pu b l ic z ­
nym od rządu, by mu pozw o lon o  
„ p r z y w o ła ć  do ż y c ia “  s traconych  
na k rześ le  e lek try c zn em  zb rodn ia ­
rzy, op in ja  pub l iczna  p odz ie l i ła  
się w n e t  na d w a  obozy. Podczas  
gdy  jed n i  tw ie rd z i l i ,  że ekspery ­
m en ty  na ludz iach  są b a rb a rzy ń ­
stwem , d rudzy  by l i  odm iennego  
zdan ia  .mówiąc, ie  j e ż e l i  p es tępy  
wiedzy tego  się dom aga ją ,  to t r z e ­
ba coś „zaryzy-kować” , tem  w ię ­
cej, że m orde rcy  z S in g -S in g  są w 
każdym  raz ie  s tracen i d la  ludz­
kości.

W a lk a  tych awóoh op in i j  była 
na tu ra ln ie  w odą  na m łyn  gaze t  
am erykańsk ich. P ie rw s z y  „ N e w  
Y o rk  A d v e r t i s e r “  zaa ran żow a ł  
w ie lk ie  r e fe r en d u m  pub liczne  pod 
ty tu łem : „C h cesz  zm a r tw y ch ­
wstać, c zy  n ie ? “  —  i o t rzym a ł  
ju ż  p ie rw s zeg o  dn ia  w ie c e j  niż 
10.000 odpow iedz i .  N a  dru g i  az ień

g aze ta  um ieśc iła  na p ie rw sze j  
s tron icy  odpow ied ź  pani pastoro  
w e j  Smith, k tóra  pisała

„J e s tem  p rzec iw n ic zk ą  teo r j i  
d ra C u rn ;scn ‘a. D o tychczas  p ro ­
w adz i łam  pobożny  ż y w o t ;  lecz  kto 
mi da g w a ra n c ję ,  że po w a t r z e  
szeniu nic stanę się kob ie tą  lek ­
kich ob y c za jó w ?  W o le  w ięc  u- 
m rzeć „n a  s e r jo “ ...

L a c z  następnego  dnia na s zpa l­
tach tego  sam ego  dzienn ika po­
ja w i ła  się r ep l ika  pana Joh n ‘a 
N i l r o s e :

„A r g u m e n t y  pani pas to row e j  
nie są lo g ic zn e ;  bo ja  np. sp ęd z i­
łem t r zy d z ieśc i  la t  m ego  życ ia  w 
w ięz ien ia ch  ca łe j  A m ery k i .  J e że ­
li w ię c  umrę i p ro f .  Curnisch 
w s tr zykn ie  mi sw o je  serum, to 
mam szanse, że d ru g ie  m o je  ży  
c ie  będz ie  n ien aga n n e !  D la tego  
iestem za te o r ją  s łyn nego  uczo­
n eg o ” .

W a lk a  op in j i  pub l iczne j  doszła 
jedn akow oż  do ku lm in acy jn ego  
punktu, gdy  to w a r zy s tw a  ubezp ie­
czeń na ży c ie  w m ie sza ły  się do 
debat. „U n iv e r s a l  In s u n n g  Com 
pany“ , n a jw iększe  p rzed s ięb io r ­
s two am erykańsk ie  tego  rodzaju , 
o f ia r o w a ło  p ro fe s o ro w i  p ięć  m i l ­

jo n ó w  d o la rów  na j e g o  dalsze eks­
perym enty .  Jest jasne, że to w a ­
r zys tw o  nie dało tych pieniędzy 
uczonemu ze w zg lę d ó w  a ltru : 
s tycznych , lecz p rzec iw n ie ,  d y ­
r ek to row ie  „U n iv c r s a l  Tnsuring”  
m n iem a ją  bow iem  żc je ż e l i  p ro ­
fe so r  Curn isch będz ie  w  stanie 
p rzyw o łać  do życ ia  n ieboszczy ­
ków, to to w a r zy s tw a  as ek u ra cy j­
ne z rob ią  z lo ty  in teres ;  zam iast 
w y p ła c ić  spadkob iercom  sumę, na 
k tóre  zm ar ły  byl asekurowany, 
„ z m a r tw y c h w s ta ły ”  bedz ie  da le j  
p łac i !  prem je ,  a p ien iądze  zosta ­
ną w  kasach towarzys tw a .. .

W  każdym  raz ie  w yna la zek  
p ro feso ra  C u rm sch ‘a bedz ie  m ia l 
w ie lk i w p ły w  na życ ie  am erykan 
sk iego  spo łeczeństwa. Lu dz ie  s ta ­
ną s ię op tym istam i,  bo będą sobie 
m ówić, że je ż e l i  w  p ie rw szem  ży ­
ciu nie m ie l i  szczęścia , to po 
wskrzeszen iu  będą m og l i  rozpo­
cząć na nowo sw o je  interesy A  
l iczba sam ob ó jców  napewno się 
szybko zm n ie js zy ,  bo dopraw'dy, 
nie op łac i s ię  w y p ra w ia ć  się na 
tamten św iat,  je że l i  na drodze 
stoi dok tó r  C urn isch  ze sw o ją  
s tr zykaw ką  i z ag rad za  przechód 
do nieba lub do piekła...

„ B u - u m , b i H i m “  n a  d w o r z e  n e g u s a
D z i e j e  p e w n e g o  d a r u  f r a n c u s k i e g o  dl a A b i s y n j i

. W ło c h y  i A b is y n ją  !...

K to  zw y c ię ż y  w  w a lc e  tak 
n ie rów n ych  s i ł?  Pod  tym  w z g l ę ­
dem nie m oże  być  żadnych  w ą tp l i ­
wośc i.  Z jedne j  s tron y  stoi m oca r ­
s tw o  europe jsk ie ,  z d ru g ie j  pó ł­
dz ik ie  p lem ię  m urzyńsk ie .

A l e  h is to r ja  lubi n iespodziank i 
—  o w o jn ie  A n g l ik ó w  z Buram i 
pam ięta  je s zc ze  w ie lu  ludz ... A  
czy  E t jo p o w ie  są r z e c z y w iś c ie  tak 
dzicy, ja k  ich sobie po w ięk sze j  
częśc, w y ob ra zam y  ? *

F ran cu z i  p rz yp om in a ją  scc i o- 
bccn ie  różne zabaw ne  h is to ry jk i  
B y io  to p rzez  p ięćd z ies ięc iom a  la ­
ty. Za p anow an ia  negusa Menyli-

l;V:- '
Rząd f )  c n eu.sk i wysta ł d i  A b i ­

syn i i  re t .ę w p jsk ow ą  z kap itanem  
L o n g b ' ' s  na czele. Jak to hylo 
zw ycza jem , kap itan w ;óz ł dary 
d la negusa :  karab inek  dziec inny, 
ko łow ro tek  i jakąś  p rzedpo topow ą  
armatę, g ru n tow n ie ,  za rd zew ia łą  
w szys tko  to dary, jak ie  od n iepa­
m iętnych  czasów  F ra n c ja  zwykłr. 
była  daw ać  różn ym  cesarzom  i 
kró lom  a fry  kańsk.m.

L on gb o is  by l  na u roc zys te j  au- 
d jen c j i  u negusa Po  p rz em ó w ie ­
niach i p ozd row ien ia ch  ozna jm i!.

że p rz yw ió z ł  p iękne dary. N a i-|  P o  raz d ru g i  pos iano negusow i 
p rzód  zadem onstrow a ł,  ja k  s t r z e la ł  ju ż  inne dary. 
się z karabinu. N a s tępn ie  tra - a n .  m
c iągr.ąf ko łow ro tek ,  g łęboko prze 
konany, że w szysąy  obecni E t j o ­
pow ie  będą zaskoczen i i z a ch w y ­
ceni czemś podobnem. W res zc ie  
p rzys tąp i ł  do armaty.

—  N ie  b ó jc ie  się. Zrobi to 
„bu  um ". A ie  n ie takie „bu-bum “ ,

*jak 7 karabinu B ędz ie  to s t r a s z l i ­
w e  „bu -u m ! Jak p iorun. „bu-um “
„B u -u m “  —  rozu m iec ie?

N eg u s  s łuchał z u p rze jm ym  u- 
śm ieszk iem  na ustach A  k iedy  
w reszc ie  a rm ata  z n iebyw a łym  
trudem  w y s trz e l i ła ,  zw róc i !  się do 
posta, sp og lą d a ją c e go  nań z t r i ­
um fem  w  oczach, i p o w ied z ia ł :

— • Dziękuję , z g łęb i serca d z ię ­
kuję P roszę  w  mem im ien iu  W »- 
raz ie  s łow a  uznania r ządow i  f r a n ­
cuskiemu. Mój synek będz ie  m ia l 
sza loną radość  z kołowrotka... .
Czy  nie chciałby P a n  te ra z  p r z e j ­
rzeć  m oją  ko lekc ję  bron i p a ln e j ' ’

1 zap row a dz i ł  kap itana Lon- 
gbo is  do sali, gdz ie  zn a jd o w a ły  się 
w span ia łe  okazy  b ron i pa lne j  i a r ­
m at n a jn ow szych  typów , udz ie la ­
jąc  p rzy tem  in fo rm a c y j  tech n icz ­
nych śc isłych i r zeczow ych .

A n e g d o t y
Ś N I A D A N I E

P ro f e s o r  b io lo g j i  pan M. M 
je s t  znany zo sw ego  r o z ta rg n ie ­
nia. P ew n eg o  dnia w szed ł  na sa­
lę w yk ładow ą , zas iad ł na ka te ­
drze  i p r z em ó w i ł :

—  Bedziem y d z is ia j  rob i l i  do­
św iadczen ia  z żabą, w  tym ceiu 
p rzyn ios łem  jeden  n ieżywy ok z

T o  m ów iąc  zaczą ł s zp e ia ć  pc 
k .eszen iach, w y c ią gn ą ł  p ap ie ro ­
wą torebkę i gdy  ją  o tw o rzy ł ,  ze 
Środka w y p ad ła  bułka.

P r o fe s o r  spo jr za ł  na nią zdu­
m iony  i r zek ł :

—  A  co to tak iego?  Św ie tn ie  
pam iętam , że je d n ą  torebkę w ło ­
ży łem  do p ra w e j  k ieszen i a d ru ­
gą  do lew e j .  P am ię tam  także,, że 
śn iadan ie  z jad łem  ju ż  god z in ę  t e ­
mu...

P A L E C

Znakom ity  m a la rz  L. Ob. p rze ­
chadza jąc  się po parku, spotkał 
pew nego  zna jom ego ,  k tóry  l.ic- 
d „w n o  o t rzym a ł  w ysok ie  r ządow e  
s tanow isko. Gdy  a r ty s ta  zb l iży ł  
się do n iego, ten z m iną  w yn ios łą  
podał mu jeden  palec. Pan  L .  Ch
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uśmiechnął się i ron ic zn ie  i w ska­
zu jąc  na w y c ią g n ię t y  pa lec  spy ­
tał p opros tu :

—  G dzie  pan chce zebym go 
w ło ży ł?

Nowy powiew w  Meksyku
C a l l e s  w  o d w r o c i e ?

Od pew n ego  czasu w Meksyku 
to czy ła  się zac ię ta  wa lka  o wply 
w y  m ięd zy  obecnym  prezyden tem  
C ardenas ‘ em a w szech w ładn ym  
C a l les 'em  in ic ja to rem  i g łów n ym  
spraw cą  p rześ ladow an ia  ka to l i ­
ków W ie l e  rzeczy  zckije się w sk a ­
zyw ać ,  że tym czasem  zwycięstw-o 
je s t  pa s tron ie  Cardenasa . który  
usuwa zwolenników  ii s y m p a ty ­
ków  Callesa  ze w szys tk ich  waz- 
itre jszyszyeh stanow isk p o l i ty c z ­
nych W szy s c y  nowi cz łon kow ie  
gab inetu  C ardenasa  są j e g o  zde­
cydow an ym i s tronn ikam  W śród  
m in is trów  zn a jd u je  s-ię aż pięciu 
g en e ra łó w .  N a jw y b i tn ie j s z y m  i 
na jba rd z ie j  w p ływ ow ym -, wśród 
nich je s t  m in is te r  r o ln ic tw a  Ce- 
d il lo . W e d łu g  „ E l  D eba te ”  Ced il lo  
za w7arunek sw ego  w s tąp ien ia  do 
rządu p os taw ił  b e zw g lęd n e  usu­
n ięc ie  n a jg ło śn ie js zy ch  kall is tów , 
a w ś ród  nich syna g en e ra ła  Calle-

p rzyw ó d cę  radyka lno  - r ew o lu c y j ­
nych „ c ze rw o n y ch  koszu l”  —  
Gari ido Canabala .

Jedna z w ie lk ich  an jtrykansk ich  
a gency j  p rasow ych  zaznacza, że w  
sp raw ach  r e l ig i jn y c h  gen era ł  Ce- 
d i l lo  je s t  to le ra cy jn y .  K a to l ic y  
m eksykańscy  pow ita l i  j e g o  nom i­
nac ję  z .w ie lk iem  zadow o len iem  
T a k ą  samą op in ję  w y p o w ia d a  d 
nim „ E l  D eba te ”  dodaje .  Ze to 
s tanow isko  to le ra n cy jn e  zy skało 
mu sym pat ję  m łodz ie ży  akadem i­
ck ie j  i szerok ich  kół kato lick ich. 
W  San L u is  Po to s i  np zabron ił  
w.\ s tąp ień „ c ze rw o n y ch  koszu l” .

M im o  wszys tko  jedn ak  w sp o ­
mniany dzipnn ik  m adryck i  uważa, 
że n ie  m ożna je szcze  m ow .ć  o za ­
sadn icze j  zm ian ie  o r jen ta c j  w  za­
kres ie  po l i tyk i  w e w n ę t r zn e j  w M e ­
ksyku. N a  dowód  s łuszności sw o ­
j e j  tezy  p ismo w skazu je  na fak t  
że do m in is te rs tw a  o św ia ty  powo-

S ł ,U S Z N Y  W S T R Ę T

P ew n ego  razu spyta ł  ktoś pew 
ną aktorkę, czy  kocha sw ego  mę- 
ża. A r ty s tk a  nie nam yś la ją c  się 
w ie le  odpow ied z ia ła

—  Skądże zn ow u !  M am  w s trę t  
do r o ga c zy !

K O M P L E M E N T

P ew ien  d z ien n ika rz  p ta w i ł  znA 
nej op e row e j  śp iew aczce  kom ple ­
m enty  z okaz j i  j e j  w y s tępó w  w 
„F a u ś c ie ” .

—  A c h '  —  w es tchn ęła  śp ie ­
waczka  —  do ro l i  M a łgo rza ty
t izeb a  być m łodą i p iękną !

A l e ż  n ie !  —  odpar ł  d z ien n i­
karz —  pani dow iod ła ,  że jes t  
w ręcz  p rzec iw n ie ! . . .

U C Z O N Y

Znany  p ro fesu r  m edycy  F .  JI 
om aw ia ją c  na w y k ła d z ie  szcze ­
gó ln ie  in te resu ją cy  w ypadek  cho­
roby w y ra z i ł  się jak  następu ję :

—  Szkoda W ielka, że stan z d r o ­
w ia  p ac jen ta  po lepszy ł  się ęjo te ­
go stopnia, że nie m ogę  państw u 
zadem onstrow ać  p rzeb iegu  choro­
by ja k  sobie tego  życzyłem...

P R Z E P O W I E D N I A

Mecenas F .  K  spędza urlop
nad m orzem  P e w n e g o  dnia
postanaw ia  pop łyn ąć  '  rybakam i 
na morze.

—  Pan ie  rybaku ! —  zw raca  się 
do sw ego  gospodarza  —  ja k  pan 
myśli będz ie  ju t ro  pogoda?

K a s zub zam yśla  się, pyka f a ­
jeczką  ^ i "n iów n , 't)ń!t ' 'żąir ' ‘%’r 'datrikl 
iioryzont.

—  Zrana  będz ie  lekkie  zachm u­
rzenie. tak n i i l ie jw ię cc j  do po łud­
nia, potem* zach m urzen ie  ‘ się 
zw ięk szy  a pod w ie c zó r  m oż l iw e  
deszcze i lekkie w .a t r y  z zacho­
du...

M ecenas  j e s t  zach w ycony ,  

j .—  P a n ie  , rybaku, skąd pan 16 
wszystko  w ie ?  M (. ą 0v \,0tn

—  Słuchałem  radja.

Jur

L-- '•
wa-0 m arks is tow sk i p lan naucza­
nia. O tem, czy r z e c z y w iś c ie  na­
stąp iła  zm iana kursu w  po l i ty ce  
m eksykańskiej,  będz ie  m ożna w y ­
dać sąd dop iero  po d łuższe j ob ­
se rw a c j i  ro zw o ju  w yp ad kó w  wsa p op rzedn iego  m in is tra  r o ln i - 1 lano pon ow n ie  pew n ego  w yb itn eg o   ̂

ctwa, os ław ion ego  w ro g a  r e l i g j i  i | marksistę, k tóry  ma r-rdal rea l  zo - 1  tym kra ju . K .A .P . )
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Ze m s ta  Hindusa
Pow ieść egzotyczna

—  ...także w ic em in is te r .  T en  czW arty  zaś, to pan Prado ,  multi-  
fh i l joner,  am erykańsk i Z a c h a ró w !

—  G w iżd żę  na to !  I puście mnie, do stu tys ięcy  d ia b łó w !
O czyw iśc ie  nie dopuszczono go  do stołu dygn ita rzy ,  k tórzy

fów n ocześn ic  d a w a l i  g łośny  w y ra z  sw o jem u  oburzen iu .

—  Zeby ólic-er rw a ł  s ię  do b i ja ty k i  w  lokalu p u b l ic zn y m ? !
—  S k an d a l !  Ja tego  nie puszczę  p ła zem ! W y le g i t y m o w a ć  g o !
U s łys za w szy  to, R ob e rt  w y c iągn ą ł  b i le t  w izy tow y  i nad g ło w a ­

mi k e ln erów  c isnął go na stół.
—- U w a ża jc ie  s ię  za s p o l ic zk o w a n y ch ! —  krzykną ł w stronę za ­

perzon ych  dos to jn ików . —  H e j,  P rakasz ,  id z iem y  stąd, nie p r z y ­
stoi nam, żo łn ie rzom  z fron tu ,  p rzebyw ać  pod jedn ym  dachem  z tą 
bandą zadekowanych  tchórzów , speku lantów , paskarzy.

Ke lnera ,  k tóry  go  od ch w i l i  ta rm os i ł  z ty łu odepchną ł tak. Ze 
n ieborak nakry ł  s ię  nogam i i, upadając , śc iągn ą ł  cbrus 7. n a jb l i ż ­
szego  s to l ika  w ra z  z ca łą  zastawą, poczem u ją ł pod r u n ie  P ra k a ­

sza i w ra z  z nim w yszed ł  z sal.
W  przeds ionku u regu lo w a ł  na leżytość  za szkło' rozb ite  p rzez  

ow eg o  kelnera, pom ógł jednoręk iem u  to w a r zy s zw i  ubrać  s ię  w  j e ­
go pos trzęp ioną  je s ion k ę  i p o lec i !  podać sob:c sw ó j w o jskow y  
p łaszcz. W  tym  m om encie  z sali w y b ie g i  jed en  7. ow ych  ac.fcśe u IVn>- 
boltezn ie  w y p o l ic zk ow a n ych  panów, a za nim m aitre  d ‘ hotel, pó ł­
p rzy tom n y  ze strachu o całość skóry  tak zn akom itego  k lienta.

—  P a n ie  P rado ,  b łagam  pana, —  bełkotał, —  sir, to n iebezp ie ­
c zny  aw an tu rn ik ,  on może pana...

—  M i lc z  p a n !  —  skarc ił  go  „am erykań sk i  Z a c h a ró w ”  i z n a j ­
ba rdz ie j  p rz y ja zn ym  uśm iechem  zw róc i ł  s ię  do R oberta .  —  Pan ic  
kap itan ie,  ubo lew am  n iezm iern ie ,  żc doszło do tego za jśc ia  i zape ­
wn iam  pana słowem, że powód  naszej w eso łośc i  m c  miał ni< w s p ó l ­
nego z kp inam i jak iego ś  durn ia  na sali. Czy nie zechc ia łby  pan po­
św ięc ić  mi kilku m inu t?

—  N ie  mam czasu, ani o< h o ty . W ogó le  nie znam  pan „

—  Zato ja  znam pańsk iego  o jca , —  ze lga l  P rado ,  —  i w łaśnie...

—  Św ie tn ie  się składa, —  w trą c i ł  R ob e r t  kpiąco, —  niechże 
pan o św ia d c zy  memu papie, żc j e g o  zab ieg i  nio zda ły  się na n ic ;  
w racam  na fron t.

—  A le ż  ja  pena ła tw o  m ogę wykręc ić  od służby w okopach N a ­
tychm iast  z a t e le fo n u ję  do m o je g o  p rz y ja c ie la  m in is tra  wojny i...

—  N iech  się pan nie w a ż y !  N ie  na to p rzez  dw a  ty godn ie  poru ­
szałem  niebo i z iem ię, by w ró c ić  na fron t ,  żeby teraz...

—  Pan  chce dob row o ln ie  iść w  to p i e k l e : !  —  F red d y  zalania! 
ręce, a na j e g o  u rod z iw e j  tw a rzy  cdm alow .t lo  się przerażen ie .  
—  K a p ita n ie  W ilk in s ,  b łagam  pana w  im ię.. ,—  urwał w pó ł  zdania, 
zm iesza ł się, g d y ż  n iew ie le  b rakowało ,  a by i by był p o w ie d z ia ł :  —  

w im ię  pańsk ie j  Zosi. •
—  W  im ię  p rz y ja źn i ,  jak a  pana łączy z moim o jcem , —  dokoń­

c z y !  Robert ,  zap in a ją c  posp ieszn ie  guziki p łaszcza, —  nie, panie, 
to m nie  nic w zruszy ,  ani w o g ó le  nic. O d jeżd żam  na f r o n t  ju t r o  ra ­
no, w ię c  je ś l i  k tó ry  z pańskich to w a r zys zy  ma zam ia r  po jedyn ko­

wać s ię  ze mną, jeszcze te j  nocy być...

—  N ig d y b y m  do tego  nic dopu śc i ł !  —  p rz e rw a ł  mu F reddy .  —  
Pan ic  kap itan ie,  ja  chc ia łbym  kon ieczn ie  w  jakiś sposób w yn ag ro -  
dzic panu (o, żc spotkała  pana k rzyw da , to jes t ,  chc ia łem  rzec, 

p rzykrość  i...

—  N ie c i i  mi pan m e  zaw raca  g łow y ,  panie.,,

—  P rado ,  nazyw am  się P rado .

nv p rzy jem inc , odburknął Robert ,  ale ręk i m e—  Bardzo  
w yc iągn ą ł .

—  M oże  pan po trzebu je  ja k ie jś  pro tekc j i ,  albo...

—  N i e !
—  Rozum iem . L e c z  może w  przysz.łości będz ie  pan czegoś...
—  N i c  będę i odczep  się pan, pókim  d o b iy !  P rakasz ,  je s teś  

go tó w  ?

F re d d y  był z rozpaczony .  Od k a te - i r o f y  „ L u s i t a n j i ” , pod­
czas k tóre j  zupe łn ie  os iw ia ł,  t a jem n ic ze  w yp ad k i  p rzes ta l i  go p rz e ­
ś ladować,  a za w ro tn y  w i r  in teresów  pozw o l. l  mu zapom nieć  o n ie­
b ezp ieczeń stw ach  z p rzed  trzech  lat. A ż  dop iero  w  ub ieg łym  ty­
godniu p rzypadkow o  spotkał m a la jsk iego  „ c z a r o w n ik a ” , k tóry  po­
zna! go  odrazu. —  Jeszcze  ż y j e s z ? !  zaw oła ł  zdumiony., —  T em  
gorze j.  tem g o r z e j  d la  c ieb ie :  to znak, że w ie lk ie  p rzek leńs tw o  do­
s ięgn ie  c ię w  ch w i l i ,  gdy  będz iesz  u szczytu  doczesne j s zc zęś l iw oś ­
ci... Och, czemu ty zw lekasz  z n apraw ien iem  te j  k r z y w d y !  —  Fo 
tem spotkaniu og a rn ę ła  PrJidę na nowo fa la  zabobonnego  lęku. —  
Muszę eoś p rzeds ięw z iąść ,  —  pow ta rza ł  sobie nie w iedząc ,  jak  za 
brać się do n a p raw ień .a  k rzyw d y  jaką  w y rz ą d z i !  Zosi, bo m n ie j ­
sza ju ż  o Bahadura. k tóry  p rzy  sw.oiŁh i e zm ierzonych  b ogac ­
tw ach napewno nie odczul s tra ty  ow ych  dwóch  m i i jo n o w  do larow .

i Gdy  przed  ch w i lą  na stół upad la  w iz y tó w k a  z nap isem : „R o b e r t  
W i lk in s ” , F red d y  P rado  zdębiał,  a potem omal m e  zaczą ł k rzyczeć  

! z radości.  W y d a ło  n.u się bow iem , że nareszc ie  zrzuci z s ieb ie  j a r z ­
mo ta jem n ic ze go  p rzek leń s tw a  w  sposób bardzo prosty  i b ezp iecz ­
n y ;  zam ias t  r y zyk ow a ć  now ą podróż  w  g iąb  B irm y, zam iast  na ra ­
żać się na to, że Zosia  po odzyskan iu  w o lnośc i oskar ży  go i zd y ­
sk redytu je  w  op in j i  ludzi, on ro z to c zy  n a jczu lszą  o p i 'k ę  nad cz ło ­
w iek iem, k tórego  ona kochała . Zadeku je  Roberta  na ty łach aż Uo 
końca w o jny ,  du mu św ie tn ą  posadę w  sw o je j  fab ryce ,  i t. d „  i t. p 
i w  ten sposób udobrucha ow o „p a rs z yw e ,  w ie l i . ie  p rzek leń s tw o " .
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